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P. Giżycki potępia nadużycia wyborcze.

Podniesiono w prasie, że t. zw. rumuń
skie wybory nie rozstrzygają niczego. Je
śli wybory mają być wyrokiem w procesie 
między rządem a Sejmem, to wybory „ru- 
mrańskie1'1, nie odzwierciedlające poglądów 
obywateli, oznaczają, wyrok, którego stro
na pokrzywdzona nie przyjmie i który za
skarża przed, wyższą instancją. Proces za
tem trwa dalej, czyli — zatarg między rzą
dem a Sejmem wchodzi w dalsze, bardziej 
zaostrzone, stadium.

Nieczyste wybory miałyoy aha naszego 
państwa fatalne następstwa jeszcze i z te
go powodu, że pchnęłyby elementy rady 
kalne do walki podziemnej, nielegalnej. 
Póki się wierzy, że można zapomocą wy
borów i innych przejawów opinji publicz
nej wpłynąć na zmianę polityki państwo
wej, tak długo wytwarzanie tej opinji i or
ganizowanie wyborów stanowi glóTwne za
danie stronnictw w kraju. Gdy jednak na
dzieja dojścia do celu na tej drodze zani
ka, wtedy dla jednych pozostaje tylko re
zygnacja z jawnej politycznej działalności, 
dla drugich, wytrwnlszych, ograniczona 
możliwość jej kontynuowania, a dla trze
cich, najbardziej aktywnych, konieczność 
przejścia do pracy i walki podziemnej. Z re
guły do tej trzeciej grupy należą głównie 
elementy radykalne.

Uważalibyśmy taki rozwój wypadków 
za bardzo dla młodego państwa polskiego 
niepomyślny i dlatego — uzupełniając na
sze wczorajsze uwagi — zwracamy się z go
rącym apelem do  w s z y s t k i c h ,  by zro
bili wszystko, co w ludzkiej jest mocy. dla 
utrzymania czystości wyborów. Żyje prze
cież w naszej dzielnicy smutna pamięć 
o wyborach Badeniego, które posiały na 
iwsa galicyjskiej ów zgubny, antyspołeczny, 
klasowy radykalizm, jakiego okazem naj
bardziej typowym był p. SŁapiński. Trzeba 
było dwudziestu lat wojny i prafcy oczysz
czającej, by z Małopolski wyrugować te 
zatrute chwasty demagogji i antykleryka
li zmu. Nie mamy odwagi nawet myśleć 
o tem, jak destrukcyjne skutki w psychice 
obywatelskiej wywołałby dzisiaj zanik wia 
ry ogółu w argument kartki wyborczej. 
Każdy, kto ma trochę politycznej wyobraz
ili i doświadczenia, zrozumie niebezpieczeń- 
ptwo, o którem myślimy.

Może jest już śmiesznem dla niektórych 
nasze ciągłe morałizowanie na temat ak
tualnej polityki. Modnym stał przecież 
tobeenie swoisty nietzcheanizin ^jj^łączony 
t  cynizmem, naniesionym przez ludzi ży
dowskiego pochodzenia, który usprawiedli
wia wszystko, co prowadzi do bezpośred- 
hiego celu. Z przerażeniem stwierdzamy, że 
zaraza ogarnęła wielu ludzi dotąd uczci
wych i krytycznych, którzy dziś już nie 
tylko milczeniem, ale i głośną pochwałą 
przyjmują mowy. obelgi, napady, dawniej 
bez zastrzeżeń przez nich potępiane. Zani
ka szybko wrażliwość na ludzką krzywdę, 
wrażliwość, którai jest przecież miarą mo
ralnej wartości społeczeństwa. Opinji pu
blicznej prawie już niema, są tylko opinje 
partyjne. Ludzie niezależni, stojący na 
świecznikach, milczą. Sumienie straciło swą 
ftafwną wymowę...

IW godzinach próby odnajduje podobno 
tzłowiek swe właściwe powołanie; dzienni-

Karz katoncKi w takich godzinach staje się 
moralistą.. Gdy w grze jest zdrowie moralne 
Narodu, czyż nie muszą zejść na dalszy 
plan sprawy polityczne i gospodarcze? Gdy 
milczą autorytety moralne, czyż nie jest 
obwiązkiem publicysty zająć ich miejsce na 
kazalnicy społecznej? Od naszych przyja
ciół żądamy, by w tej akcji oczyszczania 
życia publicznego z kłamstw i obelg, z osz
czerstwa i ludzkiej krzywdy, z naruszania 
prawa i uwielbiania brutalności wzięli jak 
naj czyn nie jszy udział. ' Czystość . wyborów 
winna być postulatem moralnym Kazd ego 
uczciwego człowieka, ale wprost kanonem 
moralnym polityka z obozu katolickiego. 
Z jakiejkolwiek strony przychodzą na nią 
zamachy, trzeba je mężnie odpierać i od
pór ten będzie napewmo skuteczny, bo 
przecież nie można przypuścić, by w obo
zie sanacyjnym wszyscy byli skorumpowa
ni. Z wyborów tych wyjdzie nowy Sejm; 
czyż nie byłoby ! strasznem, i gdyby ten 
trzeci Sejm był znowu przedmiotem pogar
dy i obelg, i tym razem ze strony uczciwej 
części społeczeństwa?

Nikt w Polsce nie może sobie życzyć 
fałszywych wyborów. Nie może sobie ich 
życzyć i rząd, który w fałszywym Sejmie, 
pogardzanym przez Naród, znalazłby nie 
oparcie, ale tylko przeszkodę do porozu
mienia się z* Narodem. Tylko w atmosferze 
lojalnej walki dojrzeje pokój wewnętrzny 
w kraju. Czyste wybory ułatwią ten pokój, 
wybory rumuńskie zamknęłyby do niego 
drogę.. Jan M atyasik.

Gen. Seeckt chwali Mussciinlego.
Berłin. 29 pażdz. W  wywiadzie udzielonym 

przedstawicielowi ,,U nited Press" oświadczył 
generał von Seeckt, że Mussoliniemu należy się 
wdzięczność za poruszm e kw estji rewizji tra k 
tatów , które są nie do  zniesienia. Zaznaczaja.c. 
że nie w yraża tu  zdania rządu Rzeszy lecz w ła
sne, oświadczył, iż Niemcy ni powinny się dłu
żej łudzić, aby inne państw a obniżyły . stan 
swycli armij do stanu posiadanego przez Niem
cy. Je g o  zdaniem przygotowawcza kom isja roz
brojeniowa. rozpoczynająca swe obrady z po
czątkiem przyszego miesiąca, daje Niemcom 
sposobność postaw ienia ża,ćań. aby wszystkie 
.państwa obniżyły liczebny stan  armij do stanu 
niemieckiej Roichswehry. Gdyby żądaniu nie
mieckiemu nie uczyniono zadość, wówcza* 
Niemcy powinny się dom agać rewizji klauzuli 
m ilitarnej trak ta tu  wersalskiego i żądać pary
te tu  zbrojeń(ł) odpow iadającego liczbie ludno- 
ści. i położeniu geograficznemu.

Bunt tnhyleów na Formozie.
120 osób zginęło.

Londyn. 29 paźdz. Z Tokio donoszą: Z F or
mozy nadchodzą szczupłe wiadomości o krw a
wych zajściach. Połączenia telegraficzne z w y
spą są. zerwane. Z depesz otrzym ywanych dro
gą okrężną wynika,, że bunt tubylców wywoła
ny został bezwzlędnem postępowaniem policji 
oraz niezadowoleniem z projektu rządu japoń
skiego w sprawie wybudowania tamy, wskutek 
czego ludność okoliczna zostałaby pozbawiona 
ziemi uprawnej na przestrzeni kilku kilometrów 
kwadratowych. Potwierdza się wiadomość, że 
podczas w alk ulicznych zginęło ponad 120 osób 
cywilnych i policiantów japońskich.

t e r o r y ś c i  ŻYDOWSCY.
W arszawa. 29 pażdz. (Tel. wł.) W ładze bez- 

j-Jieczeństwa opieczętow ały w W arszawie dwie 
kaw iarnie żydowskie w  dzielnicy żydowskiej, 
w k tórych  grom adzili się teroryści piekarscy 
i  opracowywali plany zamachowe.

Warszawa. 29 pażdz. (Tel wl.) W środę r 
członkowie Państwowej Komisji Wyborczej b. 
posłowie Krysa i Pużak oraz mecenas Urbano
wicz inferwenjowali u generalnego komisarza 
wyborczego w sprawie unieważnienia list okrę
gowych wyborczych w wielu okręgach. W ska
zali oni na szykany i nieprawidłowości związa
ne z uznawaniem list, na liczne wypadki unie
ważnienia list dla rzekomego braku odpowie
dniej ilości podpisów zgłaszających w związku 
z unieważnieniem reszty podpisów na podsta
wie orzeczenia grafologa, jakkolwiek spraw
dzenie ich autentyczności przy nieznacznej ilo
ści podpisów potrzebnych do ważności listy by
łoby rzeczą łatwą. Dalej wskazali na uznawa. 
nie cofniętych podpisów wbrew orzeczeniu Są
du Najwyższego, że podpisów zgłoszonych co
fać nie wolno, na niesłuszne badanie autenty
czności podpisów zgłaszających, poświadczo
nych notarljalnie oraz na szereg wypadków 
unieważnienia listy kandydackiej pod błahym 
pretekstem i z naruszeniem odpowiednich prze.

ski „Kurjer Czerwony" donosi, co następuje: 
W edług wiadom ości ze sfer rządowych, śledz
two w  sprawie b. posłów, osadzonych w Brze
ściu. posuwa się szybko (!) naprzód. W szyscy  
b. posłowie są już zbadani przez sędziego śled
czego Demanta. W  toku śledztwa powstała ko
nieczność powołania świadków, zamieszkują
cych w różnych miejscowościach państwa. Pro
cesy' b. posłów nie będą się m ogły odbyć przed 
wyborami (!), a to ze względu na konieczność 
uzupełnienia śledztwa, oraz z uwagi na term.-

Koblsty śląskie w obronie posła 
kerfantego ‘ ,

Warszawa 29. 10. jTelef. wł.). W  środę przy 
były 4 delegacje organizacyj kobiecych ze Ślą
ska  i zgłosiły się n a  Zam ku z prośbą o audjen- 
cję u P. P rezydenta Rzplitej. aby mu wręczyć 
adres kobiet śląskich, apelujący o zwolnienie 
W ojciecha K orfantego. Ponieważ delegacja nie 
uzyskała audjencji, przeto złożyła w kancelarii 
cywilnej ten adres, zaopatrzony w 27.000 pod
pisów. Adres ten stanowi potężną księgę.

ZAPRZYSIĘŻENIE KS. BISK. ADAMSKIEGO.

W arszaw a. 29 pażdz. (Tel. w ł.) W  sob o ń  
w południe odbyło się na Zam ku uroczyste za
przysiężenie przez P. Prezydenta Rzplitej n"- 
w o  konsekrow anego biskupa śląskiego t e  Sta- 
n is ła w a  A d am sk iego .

pisów. Główny kom isarz wyborczy p. Giżycki 
oświadczył, że o różnych nieprawidłowościach 
działania komisyj okręgowych był powiadom io
ny, w każdym konkretnym  w ypadku niezwło
cznie interwenjow ał, że we wskazanych mu 
przez członków Państw ow ej Komisji W yb. kon
kretnych w ypadkach będzie niezwłocznie in te r
wenjował u przewodniczących komisyj okręgo
wych, dając im odpowiednie wskazówki. D a
lej p. Giżycki zapewnił wspomnianych człon
ków Komisji Państwowej, że w zakresie swej 
kom petencji uczyni co może. N adto członkowie 
komisji wskazali na szerzoną w niektórymi 
okręgach ^propagandę za jawnością wyborów 
i prosili głównego kom isarza wyborczego o wy
danie odpowiednich zarządzeń aparatow i w y
borczemu, przypom inających konieczność prze
strzegania tajności głosowania podczas ak tu  
wyborczego. Generalny komisarz przyrzekł w y
dać odpowiednie zarządzenia, oparte  na przepi
sach ustawy, , zabezpieczające tajność gloso
wania. 1

ny przew idzane przez obow iązującą procedurę 
karną . Gdyby naw et śledztwo było już ukoń
czone. to sarno zredagow anie ak tu  oskarżenia 
termin 7-dniowy pozostawiony przez praw o os
karżonym do przejrzenia tego . aktu. rozedanić 
zawiadomień do świadków, nie pozwoliłyby na 
ogłoszenie term inu rozprawy przed wyborami.

Oskarżeni byli posłowie są w dalszym  ciągu 
izolowani jako  więźniowie, pozostający pod 
śledztwem. W olno im jednak porozumiewać się 
z rodzinami, oraz załatw iać ważniejsze sprawy 
osobi-te i m ajątkow e

ZAMACH NA KOMISARZA?
W arszawa 29 10. (Telef. wł.). Do kasy cho

rych w P iotrkow ie zgłosił się jakiś pan na pół 
um undurowany z rewolwerem i oświadczył, że 
chce się widzieć z komisarzem kasy  walorem 
Radeckim. K-omisarz wezwał policję, k tó ra  
stw ierdziła, że to  niejaki Jan  Jareck i, inwalida, 
chory na oczy. Ohc.iał on prosić kom isarza o 
przyspieszenie w ypłacenia mu zasiłku. J łk k o l-  
wiek posiadał zezwolenie na noszenm broni, 
odebrano mu rewolwer.

— x —
PRAWOSŁAWNI ZA BE BE.

W arszawa. 29 pażdz. (Tel. wl.) M etropolita 
prawosławny Dionizy ogłosił lis t otw arty, 
w którym  nawołuje do poparcia listy  rządowej.

Warszawa. 29 pażdz. (Tel. wl.) Rada mini
strów przywróciła debit „Deutsche T ag e sz ig ’1 
w trzech województwach zachodnich.

Więźniowie brzescy tuż zbadani?
Przed wyborami procesu nie będzie.

W arszawa 29. 10. (Telef. wł.). Pułkowników
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„Podział prac>“  w B. B.
Pijaliśmy )uż dość o tein, jak to sana

cja przyciąga kn sobte katólicflcie żywioły 
m. ia. duchowieństwo. Specjalnie organy 
konserwatywne, jak „Czas. , ,,Dzień Polski ‘ 
i ,J!)z>enn-i:k Poznański." w tvm duchu pra
cują.

^  uh. niedzielo rozrzucono w Poznaniu 
odezwy BB. zapewniającą, że

„obowiązkiem dobrego Polana jest gloso, 
wać aa listą BBWR, jako wybitnie kato
licką".
Jest jednak w sanacji ..podział pracy". 

Oprócz tych mianowicie, którzy obsługują 
katolików, są mm, którzy obsługują masoń
skie i antykatolickie żywioły. Należy tu 
szereg pisań, w pierwszym rzędzie „Kur.mr 
Wileński" (b. dyrektora departamentu wv- 
znań Otculi-cza), który się specjalizuje 
■w walce z Episkopatem. C*o pewien lnowi ;m 
tzas wraca do listu pasterskiego Episkopa
tu w sprawiejy,Związku Nauczycieli S. P.“, 
a  ostatnio pisząc o nim tak się wyraża:

„Nie będę mówił o owym liście paster
skim, z którym Episkopat tak niefofunn’e 
wyjecnał (!), opierając się na zwyczajne] 
gazeciarshiej plotce (!), co d o i/tn ie  stw ier
dzi! prezes naszej organizacji, sędziw y se
nator Stanisław  Nowak, odbijając stanow 
czo wszelkie zarzuty  Episkopatu  w swoim 
nście otwarty m".
Ani to byłą. „gazeciarska plotka", ani 

p. Nowak (kandydat senacki z listy pań
stwo ewj BBj nie „odibił" zarzutów Episko
patu, tylko im wszystkim w czambuł za
przeczył. Ale „Kurjer Wileński" sprzenie
wierzyliby się swoim zasadom, gdyby w wal
ce liberalnego nauczycielstwa z Episkopa
tem stanął po stronie władz kościelnych!

Oczekiwanie dyktatury.
„Słowo Polskie" jest zwolennikiem „do

prowadzenia Ił ewolucji Majowej" (przez 
wielkie „R“ i wielkie ,,M“) de końca, t. zn. 
do zainstalowania dykta.ury p. Piłsudskie
go w Polsce przez zniszczenie oarlam en ta
ry zmu i rządów odpowiedzialnych przed 
narodem. Przekonany jest ten organ sana
cji, że p. Piłsudski także tego chce.

„Marsz. P iłsudski —  pisze —  tak  bo
wiem pcstaw ił kw estję, że ak c ja  przedwy
borcza tym  razem  nie je s t ty lko  w alką 
o m andaty , albo też choćby „w alką o u trzy 
manie się przy  w ładzy". J e s t w alką o ideę, 
ja k a  m a dzisiaj narzucić swe oblicze na
szej rzeczywistości. Ta nowa, władcza idea 
mogła —  powinnaby — objawić się już 
w przedwiośnie 1919 r„ kiedy sejm  z woli 
m arszałka, będącego w tedy  n ie ty lko  „u k ry 
tym ", ale jaw nym  „dyk tato rem " m iat słu
żyć spraw ie „zcalko-wania tego  rozgard ia
szu i chaosu" (jak i przedstaw iała i naów- 
czas politycznie zorganizow ana Polska), 
„aby  zacząć budowę ncw ego tw oru h isto
rycznego: P aństw a polskiego". Dziś poza 
sejmem i wbrew parlam entarnej dem okra
cji dokonywa się utrwalanie dyktatury nie 
„jednostk i" i nie obozu, ale te j w łaśnie 
idei, tego  w łaśnie, używ ając term inologji 
Je rzego  Borela —  mit.u, k tó ry  jedynie 
zdolny je st P o lskę odrodzić I uczynić ją  
w ielką dziejow ą w artością".
P. Piłsudski natomiast oświadczył się 

w ostatnim wy wiadzie przeciw idei .„ceza- 
rystyczno-rewolucyjnej" ,  Komu i u  wierzyć? 
I kto się na tern wszystkiem w yzna?

W/wtedy p. Piłsudskiego w szkole.
„Gazeta Polska" ^yczy z uciechy:

„Stała się rzecz niesłychana. Oto ni 
raniej, ni więcej, tylko minister oświaty  
zalecił dla bibljotok szkolnych ukazujące 
się obeeme wydanie zbiorowe drieł Józefa 
Piłsudskiego".
Bedzie się więc na słynnych wywiadach 

wychowywało młode pokolenie. Bedzie so
bie na nich urabiało smak moralny i este
tyczny. Istotnie „rzecz niesłychana"...

„Uczciwa gra“.
„Robotnik" przypomina bardzo na cza

sie pewne powiedzenie Disracliego, wodza 
konserwatystów angielskich. Kiedy mu je
den urzędnik radził „troszkę" poszachro- 
wać przy wyborach. które mu zapowiadały 
klęskę, odrzekł:

„Pozwoli pan, że nie będę panu odtąd 
podawał ręki, i że poproszę pana o zgło
szenie dziś jeszcze swojej dym isji z piasto
wanego urzędu. Dżentelmen angielski nie 
przyw ykł w alczyć z przeciwnikim inaczej, 
niż uczciwa grą"...

..Dżentelmen angici -ki“... Wczorajszy 
artykuł prof. Konopczyńskiego w „Głosie 
Narodu" p. t. ..Fair Piny" (uczciwa gra) 
został skonfiskowany.

„Stawka ryzykującego ws/ystko gracza"
Wpływowy dziennik angielski ..The Ob- 

seiwer", na który bardzo często powołuje

T w arzą do P arysa .
PO MOWIE MUSSOLINIEGC.

Olbrzymie wrażenie w yw ołała ostatnia, mo- 
ma M ussóim ogo w  rocznicę m arszu na Rzym 
wygłoszona, k tórej treść podaliśmy wczoraj 
w- dziale telegram ów. Oburza się na nią F ran 
cja; cieszy się nią Rzesza Niemiecka i ń iis trja .

Francję oburza irzedewszystkiem  zwrot o 
zbrojeniu się Europy. Jest. to  bowiem wyraźna 
zupełnie aluzja do obronnej polityki Francji, 
rozpoczętej w ostatnich m iesiącach u wscho
dnich granic. A niepokoić musi zdanie o potrze 
bie rew izji trak ta tó w  pokojowych,.

W szystko to właśnie radu je  Niemcy. I jesz
cze kilka jaskraw ych zwrotów z mowy włoskie
go ,.puee".„

7, całą lubością przedrukowuje 'prasa nie
m iecka i p. następujący jej ustęp:

,'.W krótce —  mówił z ironią Mur.toliiii — 
.będzie się o nas (t. j. faszystach) niówiln. 
żo obcinamy ręce dz ecioni, jak się to mó 
wiło o Niemcach r. 1914, choć śladu uśe ma 
tych okaleczonych dzieci".
rL równą, sa tysfakcją w ita prasa t:ji miech* 

powiedzenie Mussoliniego, że państwa należące. 
cJo Ligi Narodow  zostały podzielone na dwie 
kategorje : zwycięzców i zwyciężonych, co rze
komo n araża na szw ank yizioło pokoju.

Z ntomniejszą radością przyjęła prasa nie
miecka oświadczenie Musaolimiego, że obecnie 
kieruje się wzrok i pochód faszyzmu na „połu
dniowy Wschód Europy*', n a  B ałkany Mieści 
się bowiem w tern powiedzeniu za pcw i „idź ener
giczniejszych działań ku ostaterznem u w ypar
ciu wpływów francuskich z półwyspu laŁkau- 
skiego, oddziaływ ujących szczególnie na. Jugo- 
sławję. I  równocześnie zapowiedź dalszego za- 
cieśuięeia więzów z B ułgaiją, Albanią i W ęgra
mi, a  n aw et z G recją i T urcją, k tó re  od pewne
go czasu zupełnie wyraźnie ciążą ku  IKymowi. 
(Podróż hr. B ethlena do Turcji). „G erm ania" 
kom entując to  powiedzenie M ussołbiego, widzi 
w mero zapowiedź przygotowywania wielkiego 
bloku państw irofudniowo-wschodnich pod he-

eemonją Włoch przeciw państwom zarhoduhn. 
-przedewszystkiem przeciw Ftancji.

Jeden tylko moment w mowie ifcujAbiiego 
niepokoi katolicką „Germanię1’. Mianowicie po
wiedzenie:

„Znanie (wygłoszono przed paru laty 
[►rzez samego Mussoliniago), żę |'aszyzm nie 
jest artykułem eksportowym, w ym aga po
prawki".
Organ centrowców domyśla się. że MtAsfeli- 

ni chc-e wejść w porozumienie /. dyktat w-skiorui 
prądami w innych krajach. Lęka $:ę. ż« mają 
podstawę pogłoski o stosunkach hiłi^r--w"BJc i 
Stalilhelmu z faszystami i o finansowi ch .-uIn
wencja óh użyczonych rzekomo przez Mussoli- 
n iejo  niemieckim narodowym socjalistom. A 
przypominając radnśf, Wioch z powodu wybor
czego zwycięstwa hitlerowców i zcskr.via.jno ja. 
z mową Mussołinicgo, oś'»iadcz.a organ kancle
rza Briiuinga. twardo, óił

„jest to akt nieprzyiażni" • » *, .
w stosunku do Niemiec, ;?)... Rozum ii',my ndopo- 
ko,| „Germanii". Jest on podyktowany wzghy  
darni na wewnętrzną ;!syf,uao,ję polityczną N ie
miec. której hitleryzm poważnie zarraża Nic 
ma, ten niepokój jednak podstaw, jeśli chndz.i 
,o zewnętrzną politykę Rzeszy. Przyznaje to 
zresztą, sama „German a';, pisząc, że naczelny :n 
momentem mowy Mussojinicgo jest dążenie do 
ekspanzji na Wschóu i do rewizji trakiatów  
poKojowych, eo najdokładniej odpowiada inte 
. esom Niemiec.

Nie trzeba zbytnio podkreślać wagi oświad
czenia Mussoliniego dla Polski. Mieiei się w aięm 
zapowiedź wzmożenia zbrojeń, próby operow a
nia B ałkanów  i zmiany k arty  politycznej Euro
py. Są to  niedobre prognostyki dla nas. A tera 
gorsze, że nasza polityka zagraniczna nastawio
na jest w tej cnwtli na zbt żonie do Węgier i 
Włoch, z rówiiowzesnem oziębieniem się stosun
ków z Francją.

O statni to  czas na zmianę kursu. ■ Nic nic 
m amy do  szukania na W ęgrzecn i we Ykłoszech. 
Obrócić się należy tw arzą do Paryża. St. D.

U r z ^ i c y  n a ń s t w p w  w o b e c  w y b o r ó w .
Otrzymaliśmy następujące pismo: — Za kil

kanaście dni odbędzie się głosow anie, a jednak, 
jeszczo w idu  obyw ateli, a  między nimi i „gros’ 
urzędników  państw ow ych stoi n a  rozdrożu i 
w aha, się za k tó rą  lis ta  ma iść? Czy nie za 
B. B.?

Pam iętam y dobrze jak ie  to  złote górćJohie- 
c.ywaa urzędnikom  na poprzednich w ;ecach 
przedwyborczych kandydaci „Jedynk i" . Dziś 
stw ierdzam y, że choć obiecanek swych nie do- 
tizym aii, w obliczu nowycb wyborów znowu 
występują przed rzeszą urzędniczą i dopemi. 
nają się głusów tej w aistw y.

W iemy, że dola urzędnika w ostatnich la  
taeb nio uległa zmianie, a jeżeli cokolwiek 
otrzymał, to zawdzięcza to prztdewszystkićai, 
lub tylko, opozycji w Sejmie fnp. dodatek  do 
uposażenia, w ypłata 1-ej ra ty  zaległego do
d a tk u  mieszkaniowego, uchw alenie k redy tu  rta 
dalsze raty tego dodatku).

W przeddz’eń wyborów sanacja s ta ra  się po 
zyskać przedew szystkiem  urzędników  wiado- 
memi m etodam i, a  ponadto używ a ich w kam 
panii wyborczej jako  swoich narzędzi w stosun
ku do reszty społeczeństwa...

U izędniey milcząc podpisują deklaracje 
głosowania na B. B., milczeniem przyjmują 
używanie swych nazwisk dla celów propagan

dy „Jed y n k i"  itd.
Ponadto  rzuca sanac ja  w urzędnika a rg u 

mentem. że funkcjonatjusz państw ow y .jiiżr 
z racji swojego stanowiska musi głosować za 
rządem,3tj. na listę Nr, 1 Tu je d n a j panowie 
z B. B. przerachow ali się w argum entacji: za
s traszyć można, ale kry tycznego  sądu z mózgu 
nie da się wydrzeć. Urzędnik nię zapom ina, że 
lojalnie spełniać musi swe obowiązki służby, 
wic także, że prawo wyborcze do nich nie 
należy. Bo w yDorów urzęunik idzie bowiem 
nie jako funkcjonariusz państwa, ale jako pet 
nouprawniony obywatel, korzysta jący  z prawa 
głosow ania podług swej wolnej woli, zgodnie 
z sumieniem i rozumem. Pracow nik państw owy 
może więc iść i pójdz.c do urny wyborczej z gło 
sem na listę, k tó rą  sam w- najlepszej swej wie
rze i w iedzy uzna dla ojczyzny i siebie za naj-
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się p ra sa  rzą d o w a , p isze w n rze z 12 b. m 
w k ro n ice  p o lity cz n e j:

..N iospokojna Polska. Aresztowanie W. 
Korfantego przez m arszałka Piłsudskiego 
stw arza d la  tego ostatniego- na Górnym 
Śląsku now y front kłopotów . Uniemożli
wianie wolnego głesu wyborcom wyłącznie 
w celu otrzymania pozorów konstytucyj
nych d'a dyktatury — jest stawką ryzy
kującego wszystko gracza".

Religia ,, przedni a jomą formsej^'.
W  zapale  p ro rząd o w y m  pisze pos. P ia 

seck i. ..k a to lic k i k o n ro rw a t.y s ta " , w  „D zien 
n ik u  P o zn ań sk im ":

„Mówią nam: Marszałek rozbija społe
czeństwo. Marszałek dobierając na lis-ty 
Iikłzi o odmiennych autoram entach polity
cznych, a nawet rozmaitych poglądach re
ligijnych. powoduje dezorientację wyborcy, 
w ytrąca przeciętnego obyw atela z jego 
ustalonego zasadniczego św iatopoglądu, 
w ytw arza zatem chaos pojęć.

Zarzut ten nie jest słuszny. Znajdujemy 
się w okresie przejściowym, w fazie likwi
dowania fornncyj politycznych istniejących  
pized majem".
W ięc i „ p o g lą d y  re lig ijn e "  n a le ż ą  do 

„przeclm ajow ych fo rm a ey j"? ... C oraz lep ie j 
rozum iem y  id eo lo g ję  BB.!

J u t  wspomnieliśmy, żc pracownik państw o
wy darem nie oćzekiwał pomocy ze strony  sa
nacji. Przypom inam y jeszcze, że dopiero przed 
kilku dniami szef obecnego rządu szukał przy
czyn rozdęcia budżetu w dodatkach, jak ie 
Sejm dał urzędnikom . W związku z układaniem  
preliminarza budżetowego na okres 1931—3? 
również obiega pogłoska, że budżet ten nie 

przewiduje wypłacania dziesięcioprocentowe
go dodatku do uposażenia, a w każdym  razie 
w yplata zaległego d o datku  m ieszkaniowego zo
sta je  zaw ieszona na niewiadom o jak  długi 
okres (jak to  w yraźnie oświadczył prof. K rzy
żanowski w swej mowie kandydackiy jk  Znowu 
w ije  kosztem  nędzy urzędniczej ma być ra to 
w ana tów now aga budżetowa.

Rozw aga dyktu je wiec, że nie na listach 
B B urzędnik może szukać obrońców :wycti 
interesów. Do wyborów pójdzie za tymi. k tórzy  
z racji swego program u zawsze pam iętali o 
jego potrzebach i dokładali w szystkich sił, aby 
potrzeby te  były jak  najlepiej zaspokojone. 
Pójdzie on za tym i, k tórzy  za swe zadanie 
przyjęli obronę praw  pracow nika tak fizycz
nego. jak  um ysłowego w duchu zasad chrze
ścijańsko-? połecznych.

Rychła wypłata zaległego dodatku mieszka
niowego, zrównanie emerytów państw zabor
czych, legulacja poborów w granicach 'ożno- 
ści budżetowych, osobne wynagrodzenie za 
pracę w godzinach ponadliczbowycli, możliwe 
skrócenie czasu pracy i reforma pomocy lekar- 
-kiej, oto spraw y, k tóre odnośnie do urzodni- j 
ków K atołiek ' Blok Ludowy wciąga -lo swych 
programów w przyszłym  Sejmie.

Chrześcijańska D em okracja nie zaw io d ła  
p-aco.wmka dotychczas, nie zawiedzie i w przy 
■sztości! każdy w-ięc urzędnik p a ń s t w o w e .  cz\rn« 

czy w stan ie sp o c z y n k u ^ w y m  głosem  wi
nien we własnym interesie wzmocnić szanse 
wyborcze listy  Nr. 19.

Urzędnik państwowy.

W
.R obo tn ik" podaje w Nrze 331 z upija 29 

b. m. „instrukcję organizacyjno-propng.-uidowa ■ 
11. B„ w której sanacja poucza -wyeh mężów 
„zaufan-a" jak mają prowadzili robotą, w ybor
czą, aby ..zdobyć w iększość'’ w prz.jKrziy:n Sej
mie.

Oto „propagandow a" iusM-uk:ja:
^Obowiązki" komitetów gm innych B. B.
„/.bierać wiado-mośtii k to z opozycji i w ja

ki sposób ag itu je  na wsi. N atychm iast d--nieść
0 tom do posterunku policji.

Ślcdz ć za zebranianii opozycji i obttaw iaó 
jo swoimi pewnymi ludźmi, k tórzy będą mieli 
obowiązek rozbijania zebrań. Mniejsze zebrania 
rozbijać' za pomocą kry tyk i Centrolewu czy en
decji oraz. staw ianie pytań. Wince zaś rozbijać 
przy pomocy ..pecjainej organizacji".

„Obowiązki mężów zaufania B. FI.
1) Domowa agitacja za listą 'jfr. 1. ewen- 

tim lnir agitacja na ma tych zebrani aen wiejskich
1 miejskich.

2) Infermowani'- komHćtu gm innego o na
strojach wsi.

B) Informow anie kom itetu gminni go. kto 
z opozycji i w jaki sposób prowadzi agitację na 
wsi.

-1- Ustalenie, k to  z pośród miejscowych 
mieszkańców- jest mężem zaufania opozycji ■ 
czy i w .jaki sposób prowadzi agitację. O tych 
agitatorach  natychm iast zawiadomić lmejscowy 
Komitet, gminny, a  oprócz tego starać sio prze 
konać męża zaufania opozycji, aby zaniechał 
agitacji. Najlepiej go  R a s tra  szyć, że m o i3 poje- 
ehać do Brześcia.

5) Donoszenie natychm iast — konnwm po
słańcem —  komitetowi gminnemu o pojawieniu 
się na wsi ag ita to ra  z opozycji, lub o zamierze
niach urządzenia zebrania” .

' is to tn ie  B. P». roH sobie prawdziwą „propa
gandę"... Brześcdeni i b  p. środkam i. Mylą się 
przyw ódcy B. B. jeśli sądzą, że w szystkie du
sze polskie są tak  /gangrenow ano i tego  ro 
dzaju prace dla ..dobra--  P aństw a i Narodu 
przyjm nią ok laskam :

Mogą t.o zrobm ty lko tak  urozmaicanie ekla- 
dniKi B. B., jakiem i są m. in. Marjawici, Cyga
nie, Tatarzyy ka.rjerow icze polityczni . g r ŁO za
ślepieńców Praw dziw y obyw atel nie pójdzie 
za .ego rodzaju met.odani'.

Bołiat&r kłonicy.
Agitację za rządem na terenie h. K ongre

sówki rozwija obecnie p. Ledwocfo, b. po*l ze 
„Stron. Chłopskiego’'. D at sio on poznać ty lko  
z nieokiełznanej deiuagog.ji wiecowej, k tóra 
zainteresow ała prokuraturę So.jrn v dn 19 
VI. ]92S zastanaw iał się nad w-yda-niem p. I-c- 
dwooha jłądom . Z aktu oskarżenia pjrzjtftezoho 
wówczas- '-m. in następujące przemówienia te 
go posła:

„Piłsudski sam tu nic przyjdzie i ziemi wio- 
ś ci ano ni nie odmierzy, ziemie wf ościenie isnrm 
muszą dworom zabrać. Należy pilnować d z ie 
dziców plebanji. ażeby ludzn wrogo -lo wło
ścian usposobieni fije zbierali Gę i wiec*’ takie 
rozpędzać". — „W  Folsce obecnie żadnej wła
dzy niema: wojewody, starosty ani policji słu
chać nie trzeba; pilnować każdego policjanta 
i starosty , r-ilnow ać dw irów i księży, aby nie 
zbierali się, a o ile zbiorą się. brnć ich za mor
dę1'. ..Pamiętajcie, że Piłsudski wam gnoju 
wozić nie będzie, ani nie będzie odmierzał zie
mi. Ziemi me zdobędziecie, dopóki łiłonica ie.j 
nie weźmiecie". „Pilnujcie urzędników, palio.ję 
p leb an n  i dwory, otrzym acie broń i tukn-h pa
nów brać odraza za łeb".

W Szczekocinach 24 V. 192G wokal: „teraz 
wszystko jedno, czy maczać ręce w gno'u czy 
we krwi. T eraz nadszedł czas. trzeba brać. 
jak  sami sobie nie weźmiecie, to i r k t  wam nie 
da. Clioćbc nayrękn ieiszy  pałac, nie powinien 
pozostać kam ień na kam ieniu"

A we W łoszczowej 22 II. 1926.: ..Obecnie 
porządek ten można _ zmienić ty lko  w ten spo
sób. że cnłopi chwycą za kłonicę i od najwyż
szej, wląn^y zaczną walić wszystkie inne przez 
pysk. W"w zas na wzó- ościennego państwa na 
gruzach dawnego ustroju wybuduje się nową 
Polskę".

P. Lodwuch nic został w ydany sądowi. A je
g o  o b ro ń c a ,  p. 1' o źń tck i  ( . .PĄ zw -o lcm o")  t a k  
g o  wó\YC7,as t ló m a c z y h

„ P ierw sze  przemówienie było wygłoszone 
22 lutego 1926 roku i ocenę może naw et (su
rową. bardzo surową, istniejącego wówczas s ta 
nu rzeczy podzielali wszyscy. którzv pekem 

uzna’; za właściwe ten porza.dek rzeczy, te r  
stan  prawny jaki wówczas v. państw ie Ltruał. 
zmienić orężem. Tylko, ż.e p. b ed w óft chcia’ 
zmienić ówczensy stan kłonicą, a kto innyf!) 
zmienił go orężem. We wszystkich argumentach 
prasy, która stała po stronie przewrotu mejo 
wego, teir pogląd na ówczesny porzątkk i Ów
czesny stan rzeczy w Polsce daleko surowiej 
się wyrażał". »

Za niewydmiien p. Leilwocha sądom gloso
wała lewica i B. B., który obecnie zwalcza 
..nietykalność poselską” ... Dziwnem jest, .ż.e 
gdy się aresztu je posłów za przemówienia wy
głaszane przed 10 lato . nie w ytacza się proce*

i
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au p. Ledwochowi za. przemówienie istotnie 
bolszewickie z .przed la t 4... 1 K orfan ty  siedzi 
■w Brześciu, a Ledwocb swobodnie agituje za 
rządom ip. Piłsudskiego.

Hudi wsmorczg.
Unieważnianie list.

W ciągu ostatnich trzech <łwi okręgowe K o 
misjo wyborcze zatw ierdziły szereg lis t w ybor
czych. Będziemy kolejno podaw ać okręgi, w k tó  
ryc-h zatwierdzono listę, KatoL Bloku Ludowe
go  Nr. 10. względnie te okręgi, w k tó ry  eh wo
bec braku listy  Nr. 10 należy głosować na listę 
Nr. 4.

Na Śląsku we wszystkich trzech okręgach 
zatw ierdzono listy  Kat. Bloku Ludowe co Nr. 
19. W yborcy powinni zatem w dniach Ki i 2'3 
listopada, oddać kartk i z numerem 19 Z list 
unieważnionych wym ienić należy: Kr. Ib: ..Je 
dność Rob. C hłopska" i Kr. 24 P. P. S. Lewic* 
(obie w okr. cieszyńskimi i t. p.

We Lwowie zatw ierdzono w szystkie Usty 
z w yjątkiem  jakiejś lis ty  republikańskiej W o- 
kręgu Kr. 51 (lw ó w — powiat) unieważniono li ' 
Rt.ę ..Ruskiej Selań^kiej Organizacji" i trzy m a
łe listy  dzikie.

W  okręgu przemyskim unieważniono listę 
S tarom sinów  i ..dziką" listę kilku działaczy k a
tolickich. Lista Kr. 4 została zatwierdzona. 
W  W ilnie zatwierdzono listę Kr. 4 (Stron. Na
rodowe i C.h. Ib). W Lodzi przywrócono w a
żność listy  Kr. 4. Naszą listą jest lista Nr. 19. 
W  Piotrkow ie unieważniono m. in. listę mo
narchistów . Poale-Sjon i Zjednoczenia Liniowe
go. W W arszawie zatwierdzono między imienni 
lis tę K at. Bloku Ludowego Kr. 19.

ZGROMADZENIA K. B. L. W OKR. NR. 43.
W ostatnich dniach odbyło się w okr. nr. 43 

k ilka zgromadzeń K atol. Bloku Ludowego, na 
których przemawiali kandydaci Bloku. Zebra
nia takie odbyły się : dnia 26 btn. w Godziesz 
ce, Rybarzowicach i Szczyrku z udziałem kan
dydata  z lis ty  nr. 19 ,p. dra Ł ;.gla. w Wadowi
cach z udziałem h. posła p. Puchałki w Osielcu 
z udziałem red. S opiek; ego. w poniedziałek 27 
hm., w' Żywcu z udziałem pp.. dra Figla i Pu- 
chałki. Ną. w szystkich tych zgromadzeniach 
uchwalono poprzeć jak  najenergiczniej iist.ę 
K atol. Bloku Ludow ego nr. 19.

URLOPY DLA AGITATORÓW B B.
L Tarnobrzega donoszą, że otrzymali urlopy 

m iędzy innemi piof. Lęcznar z Niska, p. St. 
Małek, nauczyciel w Tarnobrzegu, p. Gładysz, 
kom isarz Urzędu Zie,niskiego i t. p. T ak  ,-ię j a 
koś „dziwnie’* złożyło, że wszyscy wymienieni 
rozwijają gwałtowną agitację na rzecz „jedyn
ki*. Co więcej, p- Lęcznar korzysta z au ta, bę
dącego w łasnością R ady Powiatowej!

3 T a

Zamiast wesela —  pogrzeb.
W  kanale podziemnym huty .R ism arka" 

w Wielkich Hajdukach znaleziono onegdaj zwło 
ki robotnika, Jan a  Sieji. k tóry w zagadkowy 
sposób poniósł śmierć przez zatrucie gazami. 
Istn ieje przypuszczenie, że winę za wypadek 
ponosi kierow nictw o huty. P rasa śląska, komen
tu jąc  ten w ypadek zaznacza, że tragicznie zmair 
ły m iał za dw a tygodnie wstąpić w związki 
m ałżeńskie, do czego w szystko już było p rzy
gotow ane. Zam iast jednak wesela odbęO?te się 
junutny obrzęd pogrzebowy oblubieńca.

Zycie ludzkie za stodole.
Niejaki Mirosław Kulik, rolnik z Ja ry tzow a 

(woj. lwowskie), prowadził od dłuższego czasu 
proces ze swoim bratem  Grzegorzem o stodołę, 
otrzymaną w  spuściźnie po ojcach. Proces ten 
jednakow oż przegrał, gdyż sąd przyznał stodo
łę  bratu. Kulik w padł w straszną złość i wy
dobyw szy rewolwer, wpakował w b ra ta  trzy 
kule, kładąc go trupem  na. miejscu.

Zbrodniarz s tan ą ł onegdaj przed sądem we 
Lwowie-. Nie pomogły wymowne słowa obroń
cy. Kainowe m orderstw o zostało ukarane. K u
lika skazano na pięć lat ciężkiego więzienia.

Projekt przeniesienia zwiok 
Pietra Wysockiego na redutę wolską

J a k  wiadomo, doczesne szczątki Pi oba W y
sockiego, k tó ry  w listopadzie 1330 r. powiódł 
podchorążówkę do  boju z Moskalami, >oocży
wa ją  dotąd  w W arce pod W arszawą. ‘ Omenie 
pow stał w  stolicy projekt przeniesienia zwłok 
i pogrzebania ich n a  słynnej reducie wolskiej, 
gdzie W ysocki odniósł w walce ciężką, ranę.

Pierwsza w Polsce bibijotska gazownicza
Gazownia w arszaw ska posiada- znaczną ilość 

dzieł fachowych w różnych językach z zakresu 
gazow nictw a, z. których obecnie tw orzy spe
cjalną bibljotekę, zapewne jedyną dotąd  w Pol
sce. Z bibijoteki tej będą mogli korzystać nie- 
ty lko fachowcy, zatrudnieni w gazowni, ale i 
w szystkie osoby, interesujące się zagadnieniami 
z tej dziedziny wiedzy.

Szef lotnictw* bułgarskiego na studjach 
w Polsce.

Z Warszawy dwnooZ^: W  piet z szych dniach 
listopada b. r. przyjeżdża do W arsz3wy szef 
lotnictw a bułgarskiego — generał Czokajew, 
by zapoznać się z polskim przemysłem lotni
czym. urządzeniam i lotnisk w ojskowych i cywil 
nych. oraz organizacją szkół pilockich.

W izyta gen. Czokajowa wiąże się z zapo
trzebowaniem cywilnego lotnictw a bułgarskie
go na płat owce kom unikacyjne.

Podróż z Sofji do W arszaw y szef lotnictw a 
bułgarskiego zamierza odbyć samolotem.

Krwawa ofiara pode rzenia.
Do niezw ykłego krw aw ego zajścia ctoszio 

w m ajętności Raduchowie (pow. ostrowski). U- 
rzęd.nik gospodarczy S tanisław  Korcz strzelił 
z fuzji do pracującego w tym majątku kowala, 
B artkow iaka. Poranionego bil następnie Korcz- 
laską, zadając mu tak  ciężkie obrażenia, że 
Bartkowiak zmarł.

Okazuje się, że Korcz miał liczne zatargi 
z Bartkowiakiem, którego podejrzewał o k ra 
dzież pieniędzy. Na tern tle też doszło do za
bójstwa. Korcza aresztow ano i odwieziono do 
więzienia sądowego w Ostrowie.

SZPITALE WARSZAWY PRZEPEŁNIONE.
W  roku adm inistracyjnym  1929/30 do >.sz\.-t 

kich szpitali w W arszawie przyjęto ogółem 
67.563 chorych. W obec togo. że z roku ubie
głego pozostało 4.072 osoby, przez w szystkie 
szpitale przeszło 72.235 chorych. Odmówiono 
przyjęcia 17.410 osobom, z czego w 14.142 
przpadkach (81.23 proc.) z  powodu braku miej
sca; pozostałe 18,77 proc. zgłaszających się 
nie nadaw ało się do leczenia szpitalnego,

NOWY DYREKTOR PAŃSTWOWEJ 
WYTWÓRNI PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH

P iis a  warszaw ska ! podaje, że stanow isko 
naczelnego dyrektora Państw ow ej W ytwórni 
Papierów  W artościowych po śp. dyr. Kozie- 
lewskim objął p. Ludwik Gorazdowski.

DYWAN KWIETNY Z HIACYNTÓW 
u POWIERZCHNI TYSIĄC METRÓW KW.

Ogród Saski w Warszawie otrzym a w roku 
przyszłym jedyną w Polsce ozdobę, a miauowi- 
cio dywan kw ielny z 10 tysięcy hiacyntów’, któ 
re miasto otrzym ało w darze z Holandji. H ia
cynty rozsadzone będą w w ielkich skupie
niach na przestrzeni około tysiąca m. kw. 
dzięki czemu tworzyć będą zdaleka ' piękne 
plam y w kolorach: białym , czerwonym, różo
wym i żółtym.

G Ł O S U J C I E  « f g %  
NA L IS T !  NR.

Poprzyjmy zbożne dzieło!
Z Komitetu budowy kościoła św. S tanisła

wa w Lutow iskach otrzym aliśmy następ, ode
zwę do społeczeństwa:

-„Na południowo-wschodnich krosach, 
w K arpatach znajduje się miasto Lutowiska, 
w ipowie-cie liskim. w  kórem jest sąd pow iato
wy, szkolą piecioklasowa. ale nie było kościoła 
ani kapłana. W skutek tego - Polacy w tych 
stronach żyli w wiolkiem zaniedbaniu i opusz
czeniu i wielu z nich odpadło od obrządku 
i narodowości.

W reszcie i nad tą okolicą Pan Bóg się zmi
łował. bo staraniem  inteligencji miejscowej po- 
sfawin-no tymczasową kaplicę z desek na grun
cie wydzierżawionym, przybył kapłan w r 
1995, utworzono tu ekspozyturę, a w r. 1912 
now ą pnrafję dla m iasta i 19 okolicznych wio
sek górskich. ’

W ielkie j bardzo trudne dzieło przypadło 
r, wyroków Bożych do w yk imania pierwszemu 
naszemu -proboszczowi, k tó ry  z zebranych ofiar 
kupił plac pod kościół i prawdziwie cudem Bo
żym wybudował t u  n iw y  kościół w  c z t e r e c h  
ostatnich latach przed wybuchem wojny św ia
towej. 1

W  czasie zaś wielkiej wojny światowej ko
ściół ten został znacznie uszkodzony od naci
sków armatnich. Obecnie trzeba koniecznie ko
ściół odbudować, aby nip uleął dalszemu znisz
czeniu. Ale znowu brak funduszów. Ufamy ty l
ko w Opatrzność B iga i dobroć “zl a chętnych 
rodaków i prosimy najuprzejmiej w szystkich  
na miłość Boga i Ojczyzny o  łaskawe datki na 
odbudowę kościoła w' Lutowiskach. A Bóg 
wszechmogący najlepiej wynagrodzi.

Za wszystkich’ ofiarodawców odprawiaią 
się u r o c z y s t e  Msze św. corocznie w maju i li
stopadzie o błogosławieństwo Boże d 'a  nich 
i ich rodzin. —  N adto modlimy się , za nich [ 
wspólnie z kapłanem  w  czasie Sumy w każdą 
rćerwszą niedziele miesiąca.

W szelkie datk i prosimy najuprzejm iej przy
sy ła ć  do Urzędu parafialnego ob. lać. w Luto
wiskach, poczta w miejscu (Małopolska).

Z  cgjegfre
Cała dolina Odry zatopiona.

Z obszarów na Śląsku niemieckim, dotknię 
tych powodzią, nadchodzą w dalszym ciągu 
niepokojące wiadomości. Rzeka Odra wezbrała 
w ostatnim czasie o 3 metry. Burza szaleje 
w dalszym ciągu, a orkan pędzi z szybkością 
100 kilom etrów na godzinę. Dalsze opady de
szczu przybierają charak te r oberwania chm u
ry  zatopiły całą dolinę Odry. Powódź rozsze
rza się także w pobliżu graniej- polsko-niemiec
kiej i w pow. Głogowskim. Sady i łąki i gospo
darstw a rolne toną w wodach. Odra pod Gło
gowem stoi na poziomie 5 metrów, a niżej po
łożona część miasta Głogowa z tumem jest już 
zalana. Pod R uestern rzeka Schw arzwasser 
przerwała w szelkie zapory, zalewając zupełnie 
linję kolejową wiodącą z Ligniey do Raudten.

Nie chcą wracać do Rosji łowieckiej.
Do C etctea Alba w Rumunji przybyło niele

galnie 20 uchodźców z U krainy ’ Sowieckiej. 
Zgodnie z konwencją ‘ opracowaną przez m ie
szaną so w i eck o -1 urn uń - ką komisję graniczną, 
uchodźcy ci winni być oddani w ręce władz 
sowieckich. K iedy zjawił się oficer sowiecki, 
ażeby zabrać ioh na stronę rosyjską, odmówili 
posłuszeństwa " mimo, że obiecywano im bez
karność. Oficer odjechał z niczem. D eputow a
ni besarabscy wystosowali telegraficznie proś
bę do rządu o uwzględnienie ciężkiego położe
nia uchodźców,

Strajk górników w Akwizgranie.
W rewirze kopalni węgla w Akwizgranie 

doszło ostatnio do krwawych zamieszek. Ko
muniści, wyzyskując przygnębienie, spowodo
wane katastro fą w Alsdorfie, wywołali ..dziki’1 
strajk  wśród górników. Doszło do krwawych 
starć z policją, podczass których wielu zostało 
rannych i poturbowanych; jeden z robotników 
jest tak  ciężko ranny, że prawdopodobnie przy- 
plaei życiem walkę z policją. W ładze policyjne 
obsadziły cały teren kopalń. Do strajką przy
stąpiło  około 50 proc. górników.

Kto znajdował się na parowcu „8aden“ ?
W edług kom unikatu tow arzystw a ■ okręto

wego H am burg — A m eryka w dniu 4-go b. m. 
znajdowało się na pokładzie parowca ,.Baden“ 
161 pasażerów, wśród nich obywatele Niemiec, 
Austrji. Polski. Bułgarji. Litw y. Rurminji, Ju - 
gosławji. Czechosłowacji i R-osji. P rzedstaw i
cielstwo tow arzystw a w Rio de Jane iro  donosi, 
że z pośród pasażerów, którzy  wsiedli na po
kład  w Hamburgu, w skutek ostrzeliwania ’ cięż
ko ra n n y c h  zostało 3 obywateli niemieckich, 
jeden litewski i jeden czechosłow acki.'

Zgon biskupa Pearce przed parlamentem
Podczas uroczystego otwarcia brytyjskiego 

parlam entu zdarzył się tragiczny epizod. Zanim 
król i królow a przybyli do Izby lordów, biskup 
anglikański diecezji W orcester. E rnest Peare-c 
runął na bruk przed gmachem parlam entu 
i zmarł przed przywiezieniem go do szpitala. 
Zgon ten w yw arł w strząsające wrażenie,

Obowiązki policji u Eskimosów.
Konnej policji kanadyjsk iej przydzielono 

w ostatnim  czasie now-e okręgi w kraju  E sk i
mosów, jeszcze zimniejsze, niż dotychczasowe. 
Policjanci będą tam delegowani na dw uletnią 
służbę. Poniew aż Eskimosi poprzednio w okre
sach głodu nie cofali się naw et przed zabój
stwem dzieci, przeto obowiązkiem policji bę
dzie dostarczanie i rozdzielanie środków żyw
ności między głodujących. Policjanci urządzili 
swe mieszkania na wzór Eskimosów, budując 
je ze śniegu, i

, Wielka katastrofa w Sowietach.
Z Moskwy donoszą o olbrzymiej katastrofie 

na, linji kolejowej R ostów  —  Chartom, między 
stacjam i Hopri i M artynowa. Szkody w yrzą
dzone katastrofę sięgają wielu miljonów. Ilu 
ludzi zginęło, dotychczas nie wiadomo. 17 fun
kcjonariuszy kolejowych zostało postawionych 
■przed sąd.

Metody amerykańskich bandytów , 
we Francji.

Na drodze w okolicy Marsylji zam askow a
ni bandyci zaatakowali samochód ..Credit-Lyo- 
nais“ , wiozący pieniądze. Po wybiciu szyb strza 
ła-mi rewolwerowymi bandyci zabrali 50.009 
franków  5 zbiegli.

Zabita męża
bo milczał przez 5 miesięcy.

.W kronikach policyjnych . sąsiadującego 
z N. Jork iem  m iasteczka Yonkers zanotowano 
osta tn io  niezwykłą tragedję małżeńską. Miano
wicie, n ie jaka Neliie Kotolez, nie mogąc znieść 
pięciomiesięcznego milczenia męża, spow odow a
nego k łó tn ią m ałżeńską, rzuciła się na niego 
z nożem kuchennym  w ręce i zadała mu tak  sil 
ny cios, że zm arł w drodze do szpitala.

JEDYNIE
w najszczęśliwszej kolekturze

BRACI SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6
możesz się ła tw o  

wzbogacić.
S Z A N S E  W Y G R A N I A  

w  o b ecn ej L o te r ji  
“  S Ą  K O L O S A L N E !  g

G ŁÓ W N A  WYGRANA

2 3  P B Ę M J E !
, P o n a d t o  w y g r a n e  p o  i z i .

400.000, 300.000, 200.000,
100.000, 75.000, 50.000 itd.

Co drugi los musi wygrać!
C e n y  lo s ó w  r . i e z - m i e n  i  o  n  e!

Ćwiartka |  połówka cały los I
r t .  10. j z ł. 20, z ł. 40. f

Zamów bez zwłoki los Loterji 
Państwowej zapomocą poniż

szej karty zamówień!
W  tem  m ie jscu  w yciąć  i p rz e s ta ć  n am  w liśc ie

.9£<*«rt a  ą o m ó i r i e ń .

m BRACI SAFIER
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. «

N iniejszem  zam a w iam :
   losów ćwiartek po zł. 10—

 losow połówek po zł. 20 —

  losów całych po zł. 40’—

Naleiytość z ło ty ch  „„u iszczę
po otrzymaniu losów blankietem na
dawczym P. K. O. Nr. 400.117 prze: 
firmę załączonym ! 1

- Tinlę i nazw isko :  _ _ _ _ _ _ _

Adres: —  --------------------------------------

Nowoczesne zastusowsnia konia 
trojańskiego.

Jed n a  z a r ty s tek  paryskich wyszła zamąa 
za rzeźbiarza, k tó ry  jednak  po kilku  m iesią
cach pożycia m ałżeńskiego postanow ił się roz
wieść. Odrzucona żona nie m ogła przeboleć 
rozstan ia i oto podczas przeprow adzki m ęża 
do innego m ieszkania użyła podstępu. Miano
wicie tragarz wniósł ją  do mieszkania męża 
w szafie. ■ Mąż rozrzewniony ta k ą  wiernością 
żony, pogodził się z n ią  i obecnie jest to  naj
szczęśliwsze m ałżeństwo w  Paryżu. , 
hj.ii .i — i „  ^ uii.w.mi « jj»

Od Wydawnictwa.
Prosimy P.T. A b o n en tó w  

o rychłe uiszczenie prenum e
raty na m iesiąc

L IS T O P A U
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z gO' 
rąeem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości w yrów 
nać.
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Siterniura, teatr, f i j n o

Chornha filmu polskiego.
Ciągle oglądamy w naszych obra/ach bandytów  

i knajpy!

K ilkakro tn ie już pomieszeziUiśmy mi tom 
miejscu pesym istyczno uwagi na. tem ai stanu 
naszej k inem atografji. P roaukcja  nasza, tech
niczni© słaba, niedoskonale rozw inięta, choruje 
jednak  epidemicznie n a  ponurość treści. Wszyst 
kie onrazy polskie przedstawiają c'emne strony 
życia; zawszo tani musi być jakaś zbim L /a. ja 
k aś  alera falszerska; .nieodłączne,mi re>i'. i/.ytu 
mi polskiego filmu są  knajpy, s/.uinowisjp, zło
dzieje. W spaniały krajobraz polski nie ,e>t zu
pełnie w yzyskany w  akcji, najwyżej jako r im c i 
<lo przelatującego szwadronu ułanów.

Obecnie -znowu stolica nasza jest. p>.l w ra
żeniem ..stuprocentow ego1’ dźwiękowca p. t. 
„Niebezpieczny romans*’. Czytam y kry tykę te 
go  filmu w  jednym z dzienników warszawskich. 
Film oparty  je s t n a  powieści S truga ..F ortuna 
k as jera  Spicwankiewicza11. T reść: jaskraw ość
naturalistyczna, uw ydatn iająca -zgniliznę życia 
5 ohydę jego  szczegółów. Akcja kryminalna- 
erotyczni, p rzcd staw ająca  gniazdo zło izi -j kio 
wraz z jego elementem przestępczyni. Bohater, 
kasjer k radnie pieniądze w  banku, a  b o h aterk i 
zostajo zabita w yrokiem  „d in to jry1* złodziej
skiej. J a k  w yraża się jeden z krytyków , tę n ie 
ciekaw ą iamotę złodziejską ulegalizowcno nie
stety tałentaiiił Bogusława Samborskiego i Bet- 
ty  Ijmann

Pocóż się bawić prz^z kilka lat zrzęd u ba
braniem w  przestępstwie, rozgrzelywaniem  
menmych stron życia, zachłystywaniem rSę 
bakterjami szumowin krwi i alkoholu? Przecież 
mamy przed sob^ cuoowny krajobraz, n'ebo i 
s«ońce! W ydobyć wartości ideowe, artystyczna 
1 techniczne filmu! Skończyć „to o c<.em t-ię nto 
mówi’*, tej. „Kult ciała’*, tę „Panią Dolską**, to 
„Szlakiem hańby**, ten „Niebezpieczny romans**.

Ten ,Niebezpieczny romans0 producentów 
filmowych polskich z publicznością, pol-ką ota
cza nas w  omnji zagranicy „Szlakiem hańby1'

Kościół a teatr.
Znakomite francuski kaznodzieja, biskup 

Bossuet n otę iia ł teatr; w  o .rych czasami niebez 
■pieczeń" two moralne idą^-o od sceny, wydało 
ilki się tak wielkie, że chciał widzieć aktorów  
ekskomuniikowanycn.

Podając ten fakt, „Kio Oatholiępie*1 pisze: 
„.Drsiaj otanowisko katolików wobeo kweetji 
teatr^ jest za saciwczo inne, niż za czasów Bo - 
soeia; stwierdzono, że instytucja teatru jako 
taka nic jest czemś złum i że wobec togo na
leży prowadnic watuę nie z teatrem, lecz o re
formę i moralm odrodzenie teatru. Bussuet 
chciał widzieć aktorów ekskomunikowanycb; 
my dzas cieszymy 3ię szczerze,zo również ak
torzy przystępują znćw do Koinmmji św.“.

W związku z tem rVio Catholiquo’* przypo
mina pewtne fakty, wskazujące na odrodzenie 
katolickie teatru francuskiego, a w ięc Katolic
ką Jnję Teatralną, założoną przez M Brillant 
(Unja ta wydała 'asiąźkę ks. Gdlet p. t. „Credo 
artysty’*) »— Katolickie Stow. Artystów, zat>  
iano przez J, Le Koy, dzieło A. Tteyval z Co- 
medte Fkancaise p. t. ,Kościół a teatr*' i t. p.

« . H. ROSTWOROWSKI O „KRYZASIE 
TFATRALNkM**.

'Jak już donosiliśmy, teatr miejski w Pozna- 
m n -wystawca ^Przeprowadzkę*' K. H. Rostwo, 
rowskiego. Świetny dramaturg przyjechał dc 
Poznania w związku z  tamtejszą oremjerą i 
w ygłosi w  auJj uniwersytetu odczyt na tema', 
t. zw. k .yzysu  tcatraln *go.

P, MORAND O K ANDYDATAtH  DO 
NAGRODY NOBLA.

Bawiący w W arszawie P . Morand został za
pytany o szan se pisarzy franem kich nrzy tego
rocznej nagrodzie Nobla. Entuzjastycznie wy- 
raiał oię o P . Valerym, jako naibardziej godnym  
tego zaszczytu ze współczesnych poetów fran- 
cusudch'. Jako najgodniejszego z prozaików wy- 
mdenił P . Clandela, chlubę katolickiej literata 
ry iraneuskM .

L a  Spezia.
Z WR oŻEŃ WŁOSKICH (HI).

H t u c f k  W B T ^ a w m i ^ y -
j ULJUSZ  WIT: PLU SK I, Poezje. Kraków.

G ebethner, 1930. D rugi tomik poezyj u  lodegc- 
kraikowskiego poety , zaw ierający 23 wiersze, 
powstałe przeważnie z im m esyj i  nattro iów  
m iasta.

K a L E ^ D  VRZ „DZWONU N1EDZIELNE-
GO“ NA ROK 1931. zawiera wiele ciekawych 
i  pięknych utw orów  powieściowych, wierszy, 
artykułów  treści poważnej, opisowych i histo
rycznych, humor, sa tyrę , rzeczy ciekawe itd. 
T reść uzupełń" on a jest 121 ilustracjam i. Cena 
kalendarza 1 50 zł.

Spezia — najw iększy port wojenny Włoch, 
jodyno miasto, którem u na początku dodaje się 
rodzajnik: mówi sie bowiem urzędowo La Sne- 
z*a — odpowiednikiem jej jest francuski Le 
Havre.

U" Spczii istnieją, właściwie dwa m ia-ia. je
dno cywilne, drugie w ojskowe. Cywilno żyję 
z wojskowego. W tom ośtatniem  micSCie jest 
siedziba urzędów i m agazynów  floty w ojen
nej; rv niifc.Mf cywilimm m ieszkają wuzysey 
ci, k tórzy  m ają jakikolw iek związek z m aryuar 
ką wojenną królestw a Wioch.

MUSEO TECNICO NAVALE.
Spezia wojskowa je s t oddzielona nmrem 

od m iasta: trz.eba mieć specjalne pozwolenie, 
aby do stań  się W głąb. Ciekawością tej Spczii 
jest basen portowy, gdzie śpią. przyczajone 
łodzie podwodne, czarne, lśniące cygara lub 
sm ukłe kontrtorpedow cc — oraz A rsenale i 
Museo Tecnlco-NavaIe,

Oglądam to muzeum, u»jwiększfc. tego 
dzaju we W łoszech. Y id u ś , tam olbrzymie za r
dzewiałe kotwice morskich korw et, zdobyte na 
flocie Tegetthofa. W idać t.am cały zbiór śm ier
telnych morskich oarzęuzi   od arm at i mio
taczy  bomb, przypom inających rząg.y wojno 
polsko-szwedzkich a zwłaszcza obronę Często- 
ehowy —  aż po

najnowsze pancerne wieże działowe,
szybko zwrotne, odpalające elektrycznie za po- 
ciśnięciem kon tak tu  w pomoście kom end a r 
tyleryjskich .

SIEĆ LATARNI MORSKICH.
Modele okrętów -drapaczów  chmur, pam ię

ta jące  lata. Kolum ba, dziwnio kontra-* ijją ze 
schem atam i panceiników  pierwszej klasy . A 
oto ram, w te j ciemnej jak  noc sali rozłożo
na je st na ścianie Ita lja , pokazująca różnubarw 
ną sieć swoich latam i morakich. W ybrzeże na z 
jeżono św iatełkam i, zm ieniającemi się co poł 
sekundy i zam ierającem i co półtora sekundy. 
W yobraźcie sobie —  całe niemal W łochy, obla
ne morzem, muszą świecić okrętom , i ęiąglo 
czuwać oczyma tych św iateł nad tem. ,0  się 
dzieje n a  wodach

POWIEW RIEGLNA,
N ajwiększe wzruszenie ogarn ia mnie, kiedy 

wchodzę do sali wypraw polarnych Oto tu  c.nś 
jak  polska drew niana chałupka wiejska. To 
przód historycznego okręciku, na. którym  ksią
żę Ahruzzów (Puca degli Abruzzi) odbył swą 
w ypraw ę do bieguna północnego. W chodzi się 
po schodkach do tego zaby tku ; przód sta tk u  
je st okrągły , jak u w szystkich sta tków  polar
nych (aby un iknąć napom  ciśnienia lodów z bo 
ku). Oglądam m iejsca gdzie spali bohaterow ie 
te j w ypraw y; tapczan każdego z nich je st ozna 
czouy k artk ą . T ak  jesteśm y w tym  drew nia
nym napół zgniłem wnętrzu, św iadkam i odży
w ającej rem iniscencji podbiegunow ego boha
terstwa..

Jeszcze inny świeższy dokum ent. Oto tu  ze
brano pozostałość niesławnej wyprawy Nobile- 
go. Kawałki czerwonego namiotu, w którym  
rozbitkow ie z „ Ita lji“ znaleźli na lodzie schro
nienie zanim uwolnił ich z uścisków  polarnej 
śmierci sowiecki „Krassin**. Obok zdeponowano 
m ałe pudełko wielkości piaskiej walizeczki, na 
którem  jest karteczka:

„Radio di blagi, Spedizione Nobile*'.
To pudełKo uratowało życie całej załodze 
„Italji**; na nim niezm ordow any rad jo tdeg rafi- 
sta Biagi nadaw ał bezustannie swoje tragiczne 
„S. O. S.‘‘ po katastrofie sterowca —  vż został
usłyszany przez jakiegoś rad joam atora na Sy- 
berji, k tó ry  nadal jego wołaniom rozgłu* św ia
towy.

Oglądam się czy n ik t się nie patrzy  i do ty 
kam (bo nic wolno dotykać!) czerwonego n a 

miotowego płótna i owego cudownego l-;a\, alka, 
gadającego  na odległość tysięcy mil. Oto prze
chodzi we mnie jakieś wznis/mnio niezwykłe: 
la płachta, le rad jo  były w szak pod biegunem 
1. do tykając ich. przejmuję w siebie ich ta jem 
nicę i udział w tem nioznanem życiu bieguna! 
Kilku ludzi zgjnęlo niepowrotuie w Limtyeh 
lodach, a p-zreież nie tak  dawno siedzieli tu, 
pod tem płótnem, śniąc o ze]obyciu bieguna! 
Tu dzięki temu radjn — m zhitkow ie z ..Italji" 
zobaczyli lurk(.c,.ący sam olot m ajora Muddale- 
ny, a  W parę dm później sapiące cielsko p ły
wającej tw ierdzy stalow ej, ,.K rassina‘‘!

PANCERNIK. I BYRON.

Trzoz okna ófu-co wlewa się na te  podnio
słe. patetyczne uczucia struga, słonecznego
południa. Od wizji polarnej wychodzę na po 
dwórze, upstrzone palmami. Z pobliskiego ba
senu ru.-zu flotyla koctriorpcćic.wców na, s trze 
lanie ewirzobne w okolicę Mouterosso i Vemaz- 
zy; pijałem  o tyeli m iejscach: snuć w nocy nio 
dały., mi te strzały.

Opuściłem Kpezin wojenną, naj zoną, wspom- 
nieniar.. bitew m orskich, w ypraw  żiglw.rskich 
i ponurych tragedyj w odn \eh . Kpezia eywulna 
jednak niema nic ciekawego. Co trzeci czło
wiek na ulicy to m arynarz, co drugi, te  jakiś 
zajęty  w urzędach i m agazynach floty w ojen
nej ]ub A rsenału. Ja k  zwrykie, wszędzie tu  pel 
no fryzjerów  i napojów ochładzajneyeh.

Okolieo Spe/.ii przecudne Biorę stjite,k- 
autohus, s ta te k  tram wnj (jakżeż nazw ać fen 
s ta tek , k tó ry  kursuje regularnie i je s t bardzo 
tani) j jadę do Fteftoyenere; mieszkał t.Vm By
ron. Jodzie się pół godziny. Po drodze mijajmy 
potężny pancernik pierwszej klasy , k tóry  >1 po
wodu swego wielkiego tonażu nie może zaw i
nąć do Arsenału i sto i na pelnem n w r/11, czyli 
na t. z w. redzie. P ancernik  wrócił właśnie 
z T rypolitanji i grom ada chłopców, uwieszona 
u jego boków zawzięcie obmalowujo jego po
plamione ściany.

W racając z P o rto renere . widzę w  s ta tku  
panoram ę Bpezii. La Speaia jest niewiolka.. Nie 
urnyla się do w spaniałego am fiteatralnego w i
doku Neapolu albo do lśniącej białości rozło
żonej wzdłuż brzegów Genui. —  lóa Soe/ua jest 
jednak twuerdzą. morskiej siły W łoch i budzi 
szacunek u każdego W iocha a zwłaszcza jego 
wroga —. a  dla nmie la, Spezia chowa w sobie 
kaw.dok czerwonego nam iotu i radjo Biagiego. 
Myśląc o Kpe/.ii, m yślę o biegunie.

JAKU KUREK.

f p o e t
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Dyreikcia Koncertów  
W4 Sło^orisMf

P ałac B ilski 
Rynek d l. 34.

L CYKL
M istrzowskich K oncertów  w abonam encie

Vit,torina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłów, pianista 
Jan Dahrnon, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtebecka 
LAszłó Szcntgyorgyi, skrzynek 
Aleksandei Braiłowski, pianista 
Alfred TToehn;, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategori’ miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za
mówień orzy składzie fortenianów Wł. Bo 

lońskiego, Pałac Spiski, Kynek G.ł. 34,

w kinie &?więkowem w m u s k 99 ul. śyl Gertrudy 8

G i i o s n l c l e  i | Q  

n a  i ? s f « 5  K p .

KROL JAZZU
PAUL W H fTEMAN

Władca muzyki współczesnef 
N /  J W S F  A N IA L S Z A  R E W E L A C J A  X X . W IE K U .

W otoczeniu swej tiO-osobowej orkiestry, plejady gwiazd.rewjowych, oraz 251) solistów.

Początek seansów codziennie o eodz. 5. V i 910 wieczór, w niedziele’; świpta o ęo:l popof

Bilans lekKiej atletyki pań
w roku b ieżą cy m .

Na tegorocznej liście najleoszyMi wyników 
kobiecych, niemal w k a A.dcj k.OLkurencji znaj
dujemy nazwiska polskm wśród sześciu najle
pszych wyczynów światowych. Je s t to  objaw 
bardzo dodatni. L isia wyników przedstaw ia 
się następująco:

00 r.i.: W aiasicwiczówna 7 4, Radidean
7,6, Cook i Ilitom i po 7,9, Uclius i W alker po 
7.8 sek

100 ni. Cook 11.8. Ilitom i i Scburman po 
12, W alasiewiczówna, Gclius i Lorenz po 12.8, 
Hiskoek po 15.5.

200 m.: H aldstcdt 21.8. W alasiewiczówna, 
Lorenz po 25.1. Gcliu.s '25.3. Holtzcr, W alker 
i Lathau po 25 5.

800 m.: Dolinger 2.17. Luun 2:18, IJadkc 
2:19. Chris tui u rs i Gcnztle po 2:22. Lcwmi 2:21, 
Kilosówna 2:27.

80 ni. plotki: .TaonUson 12 1. Conicll i Pkćti- 
|i-o 12.-1. Sundberg i Birkholz po 12.1 Schabin 
ska. Frciwaldćwna i TTansc po 12.6.

Skok wdał: llifom i #07 Walasiowiczówna 
002, Corni’!l t>85; W ustern 581, Gricmc 576, 
llcuerm an 509. Jacobson 565.

Skok wzwyz: Bbiloy H*t. N ottc 159, Gi«r-lf 
i Urau.miller po 157. Kelly 15J>.

R zut kul.a' H ruU eiu 13.'20, Fleisahcr 12.99, 
Y"indb|jiumr 12.61. Hermann 12.S0. Perkaus 

12.16. Majili 11.97. Lewinówna 11540.
Rzut dyskiem : W alasiewiczówiii1 38,v9,

Fleiseher 38.30. Heu.blein B8.11. Mader 37.65, 
K onopacka 37.48, Rlesenfal 37.34.

R zut oftzczeosm: Schuman 42.32. Hargus
40.99. liictrichsptii 10.66, B ratinrller 40.27, 
Kurzo 39.01. H itowi 37.01, K obtelska 36.24.

Trójbój: Rraum ilłcr 200 p., Iłitom i 194. K o
nopacka 183, H ulanicka 182, Svo,mlbcrg 
Gricnie 167.

J a k  w idzimy w’ęc na tej zaszczytnej liście 
znaja/.Iy ^ię lYalasicr.-iszówna. K onopacka, 
Kilosówna. Si-habiimka, Kob;els*ka. Hulanicka, 
Lowinówmi i Frcm aldów na Mogły znaleźć się 
jeszcze Jasieńska i Orłowska.

Narciarze zagraniczni na starcie.
P o lata  Zw: rzek N arciarski kotounikuj® naw 

hńet. termin; 1 zagrauicznycb zawodów narciar- 
-kic.b w nadchodzącym  sęzorńe:

29 I. __  3 II 1934. Jliędzyna, odowe Zawody
N arciarskie Jugosłow iańskiego Ztfiązku N ar
ciarskiego w Bled-Bahnii.

■1 L I. 8 U. 1931. Zawody N arciarskie F ran
cuskiego Związku Narc. w Villard do Lans 
(Isero).

18 II. __ 16 TL 1931. Zawody F. I, 8- órga 
niżowane pr/mz NiemmcKj Związek N arciarski 
w Oberhof.

19 1T. —  22 II 1931. Za wblly F  I. S. biegi 
zjazdowe urządza Angielski Klub N arciarski 
w Mfir-en (Szwajc.arja).

29 TT. —  1 ITT 19.31. Norweski' Związek Nar
ciarski. Ripg ydaski na 50 km. odbędzie się 26 
II. lub 2 PI. 1931.

22 1T. —t  25 U. 1931 Czechosłowacki Zwią
zek N arciarski w Tllnming.

Polscy narciarze m ają wziąć udział w za
wodach: jugosłowiańskich, niemieckich, an 
gielskich i czeskich.

NOWE P PZ E PISY  P Z. P N-
Polski Z n . P iłki Nożnej w ydal polecenie 

wszystkim związkom! okręgowym, by nio. ze
zwalały na rozgryw anie moczów tyra druży
nom. w składzie których w ystępują gracze 
z innych klubów, zgłoszeni do Okręgowego 
Z. P . N.

Swiatows rekordy szynkowi.
N ajw iększą szybkość, jaką. kiedykolw iek 

osiągnął człowiek, jest przeciętna 575, 540 km. 
na godzinę uzyskana przez Int.nika O cl chara. 
Na samochodzie nieszczęśliwy m ajor Segrave 
rozwinął szybkość 372,480 k*n. na godzinę, pod 
czas gdy na m otocyklu Hcnne uzyskał 221.500 
km., a na lodzi m otorowej Garwood —  172,450 
km. na godzinę.

Bez pomocy m otoru najw iększą szybkość 
udało sio rozwinąć narciarskiem u mistrzowi 
Aus-trji, Lantschnerow i, k tó ry  w biegu zjazdo
wym poruszał się /, chyżością 105,670 km . na 
godz. W zawodach kolarskich dystans 500 m. 
przebył Mori w  czasie 32.2 sok., podczas gdy 
tę sam ą przestrzeń na łodzie pokryt Thunberg 
w 42,8 sek. W  biegu pieszym na 100 m. rekord 
Tolatia wynosi 10.2 sek., a w pływaniu 100 en. 
W eissmiiller ustanow ił czas 57.4 sek.

Swistny wynik francuskiego dyskobola.
Podczas zawudów w Poitiers, urfU tU w ski 

dyskobol Francji. Noeł osiągnął św ietna w y
nik w rzucie dyskiem  —  51 m 23 cm. Je s t to  
nowy rekord E u ro p j, nie wiele gorszy od re
kordu św iatowego A m erykanina Jes&upa.

Słuchać i grać!
M iędzynarodowa F ederacja P iłkarska (F  I. 

F. A.) zm ieniła dotychczasow y przepis g ry  pił
ki nożnej w ten siposób. że g ra cz  n ie  m a praw a  
o k a z y w a ć  n ieza d o w o len ia  z  ro zstr z y g n ięć  sę
d ziego  ani g e stem , ani s łow em !
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K raków , dnia 30-go pa-jSdziernika [930.
C /, w :i r  t c k 30: 6w. Alfonsa.
P i ą t e k  31: św. 'Wolfganga, 
p i ą t e k  "1. w-wliód słońca o godzinie 6.46, 

zachód o 16.10.

go wskutek lieznycli żądań na popularne przed 
Stawienie ..Przeprowadzki". W soboto i w nadzie
lę po południu popularny ..Młynarz i jego ećrka“. 

1 Z TEATRU REW.JI BAGATELA. Dziś i co
dziennie aż do soboty rcwja aktttalno-polilTczna 
„Wybory - w Bagateli'1. która zdobyła sobie ogól
ne uznanie tak w prasie jak i publiczność;. IV so- 
brUę dnia i listopada prentjera aielkicj rewjji „Cu
dze chwalicie — swego nie znacie11. Premjora. ta 
będzie miała cały szereg ciekawych mr-CMUŻśęak 
r.ielo humoru, kt-óry w pierwszym rzędzie będzie 
reprezentował ulubieniec publiczności krakowskiej. 

WSPÓLNA ADORACJA PRZEN. SAKRA- gościnnie występujący, p. Leon Wyrwicz.

I

MEN TU DLA KSIĘŻY KRAK. odlbędzio się 
w piątek 31 bm. $i kaplicy Seminarium ducho
wnego jmd Zamkioni xl godz. 6 _ 7  wieczorom. 

Y T SIA  WZBIERA. W skutek natatniclrAlc-

$ ekranie Wielkiego Komitetu Wyborczego
KATOLICKIEGO BLOKU LUDOWEGO

szczów W isła pad Krakowem silnie wezbrała, w K rakow ie odbędzie się w piątek, dnia 31 
tak. żc woda sięga dolnych bulwarów, w ra- października o godz. 7 wieczór w sali Domu 
zię dalszy cdi deszczów zaehodzi-aby groźba u ], Potockiego L. 11, I. p. Porządek dzień-
wylewu. _ n y ; instrukcja dla mężów zaufania przy Ko-

XI LOSOWANIE OBLIGACYJ *4% PO Ż\ - lnisjach obwodowych i wyznaczenie mężó\v zau
CZK1 KONWERSY IN EJ m. K rakow a z runu na poszczególne Komisje obwodowe.roku
192.) odbęlzie się w dniu 3-go listopada li. r. Uprn.s/ta się zaproszonych o niezawodne przy- 
o godz. 10 rstnEg n sali posiedzeń M agistratu. Ly«je.

OFICJALNY SPADEK DROŻYZNY. Ko-
m ńjh lokalna dla bad:tn.ia. zmian kosżtów  
utrz> mania, w K rakowie ustaliła na posiedze
niu w dniu 20 bm., że koszta utrzym ania ro 
dziny pracowniezej. złożonej z 4 osób w  mie
siącu -ierpniu w Porównaniu z jipceni 1930 r.
7nmi< jszyły sir- o 1 proc., zaś w miesiącu wrze
śniu w pwówiwtnjii z sierpniem 1900 r. zm niej
sz) ly s>e także o 1 proc.

NA TARG przy ul. Zabloeie w dmu 28 bm. 
spędzono ogółem 167 kcml. Płacono za koitie 
poinzdowei od 3 0 0 —.700 zł., za ko.n-ie lekkie 
2P.0— 100 dl., za rzeźne .70— 100 zł. Sprzedano 
na  wywóz zagranicą 4 sztuki, na rzeź miej-, 
fif.ow.ą 12. Ceny nic uległy źinia.nic, tendencja 
zwyżko wa.

ARESZTOW ANIE NAŁOGOWEGO ZŁO
DZIEJA . Dnia 28 Lm. w godzinach wieczór- w \ i x  
nyeli przy trzyta a/i y został przez organa TV go 
K om isariatu  policji za włóczęgostwo z twotlo- 
w y złodziej Tlombm P io tr (lat 27). Bogdan 
w  czasie v>rz> t.r/.ymania, go podał, że nazyw a 
się W ładysław  'Malawski. W czasie rewizji 
znaleziono przy nim rewolwer, narzędzia do 
włam ania or.tz blankiet na paszport zag ra
niczny.

CZYJ ZEGAREK? W ]V  Kom isarjacie po
licji przy ul. Grodzkiej złożono znaleziony 
w  w ozi“ tram wajow ym  Nr 1 złoty zegarek.
damski. Zegarek odebrać można, w Komienrja
cie przy ul Grodzkiej.

Z ‘k W IA D O M U N IA  T K O M U N IK A TY .
„LF, MN DE FRANCE". P. Labroue. poseł 

i. Rr.rjpaux, będąc w Polsce z misją Rzą.jn h ran- 
ruskiego, w .głosi odczyt „l.e vin ile Frańo.." dnia 
20 li. ti o gridz.ęR-mpj wieczór, w sali (zby Han
dlowej przy ul. Długiej 1. — Wstęp wolny.

Budowa zakładów i domów mieszkalnych
Pod ]>rci.ęv. odnict went prezydenta ni. Rolle- 

go. odbyło się w dniu 28 bm. posiedzenie Sok- 
cji T (gospodarczej) Iłady m. Uchwalono sprze
daż gruntów : w Dz. NX.II i w -pohL-żu Iii-go 
mostu w Dz. YIII na cele m ieszkaniowe, dalej 
przy ul. Pomorskiej w 'Dz. XV, pod budowę 
twiiwcrsytefu robotniczogo, a w Dz. XV przy 
ul. Sienkiewicza na rzecz W yższego Studjum 
Handlów ego.

Sekcja, przyjęła do wiadomości zawarcie 
kon trak tu  z Bankiem Polskim  w sprawnie za
miany skraw ków  .gruntu przy ul Basztowej 
w Dz. V. przyjęła -wnioski w sprawie nabycia 
gruntu na rti-zszorzonin, targow icy miejskiej 

wreszcie zatwierdziło ofertę na bu
dowę l ig o  nt. domu mieszkalnego na Błoniach 
grzegórzeckich (50 małych mieszkań z przynal.).

G. Marconi

H A L L O !  H A L L O ! ........
Za kilka m iesięcy zatryumfuje pod 
W arszawą nowe dzieło d farcotiłegfl 

najpotężniejsza
r a d j o w a  s ta c ja  - o l brzym

m ocy 16C KW.

35 lat
doświadczenia I tw ó rzo ś n  skupione są  
w najnow szych  m odelach M arconiego 1930/31

4-0 lampowym odbiorniku Marconiego do sieci oświetleniowej lub 
do aicumulatora i baterji, w połączeniu ze znakomitym

4-w biegunowym, luksusowym g ło ś n ik ie m  M a rco n lv o x  S h
oraz w

ła tw o p r z e n o ś n y m  o d b io rn ik u  z wbudowanym głośnikiem, prosto
wnikiem i eliminatorem wyłączającym  z łatwością stacje lokalną, 
ty p u  4 LS/2G.

Zapoznajcie się z n o w y m  systemem sprzedaży M arconiego w O ddzsjłaen:

W arszaw a, M urszułH ow sKa 142, Ł d ń f, PiotrK ow uł a S4 » 
L w ó w , A K adem icK a 14.

POLSKIE ZAKŁADY MAHC0NI S.A.
W a rs z a w a , N a rb u tta  2S.

P o nabycia
w e w szystk ich  w iększych firm ach rad|o-tcchnicznych.

Zamiast mńmi świateł, ofiary na głodne dzieci

V1' uzupełnił ..-m podanych n czorjij kursów »c- j siorocj,. 0(j  nodz-iz i głodu ja. 
ra.ma giełd r zbożowej w K raknf w, r»o..ajeniy • . (T . , ■
rzędowe notowania cmr orientacyjnych, ustało- Nędza. ^na przm.nucscnieh gbrani 

u r z ę d o w i
nvch w dniu 28 li. m •

T P A V .  ' P O L S K O - W Ł O S K I E  D A N I T  A t  I G H I F -  
R! W K-KAłCGWIF otwiera, czytelnię i blhiioteką, 
które liędą czwr.ue w poniedziałki i jiiątuj 00 godz. 
(>—8 wieczorem, i 1 piąi.ok 31 h. Tn. w lokalu Tow. 
I r i w eny fet .Tu g. Tl. p. Bcrnuiarium R 01111 c t

Otrzym aliśm y następującą, odezwę: —  Zbli
ża się miesiąc listopad, micsją.e poświęcony 
czci zm arłych. I któż. i. nas nie m a już z tam te j 
strony, drogich sercu osób, któż z nas nie 
pragnie dać im dowodu pamięci i miłości od 
śmierci sjinięjszoj? Tb też w Dzień Zaduszny 
tysi.uT św rite j zapala się na grobach, tysiąca 
wieńców pokrywa, mogiły. Czy jednak  ofiarami 
takiem i spraw iam y radość tym , co w . wie
kuistą. już gą. -wpatrzeni światłość. C'zy nie sto 
‘ ro ' milszym byłoby dla, nich darem , otrzeć

uchronić? 
głównie, rośnie 

w przerażający sposób, na-szo insty tucje miło
sierno i społeezne już nic są w stanie jej zapo
biec. a wszyscy k tórzy  zajm ują się dożyw ia

niem łdziecj, czy opuszczonemi niem ow lęta
mi, spotykają, się z najboleśniejszym , jaki mo-

się. z głodneminS — lmdą odbv»a|v Uą wpisy na kur** języka, jn  być, widokiem, spotykają, 
włćftiieao. 'dzinćnr

’• -  W .  «• m  » -
Boskiej jeszcze nie wypłacili się sprawń dliwo-

Dziś
sic w 1,'hljnteer Muzeum przemysłowego zebrania
członków, na którem rozdane zo.-taną_ druki ofla- Joi, to nie kw iaty , mc św iatła ulgę im przynio- 
rowane Towarzystwu, poazom odbędzie s.ę poga- s;^  j v]Lo modlitwy i uczynki miłosierdzia. Ku 
danka na tematy aktualne, związane z ksi; zką.

R E PE R T U A R  TE A TR U  SŁOWzkCKIEUO. j
Czwart A: ...lutro pngcida11 (ostałni pożegnahiT

■w.stęp .1. Leszczyńskiego — przedst. popularne 
cenv zniżone . I

i'iątek: ..KorjoDn11 (.preaijcra).
R E PE R T U A R  T E A T R U  .AIAFłATEEA £.

ńrodar „Wybory w Bagateli11 (2 przedstawienia: _ 
o godz. 7.1 ń i 9.2Ó).

"Cwartck- „Wybory w Bagateli11 (2 pr odsta
wienia: o gódz» 7.15 i 0.301.

Piątek: „Wybory w Bagateli1' (2 przedstawie
nia: o gf dz. 7.15 i 0.30\

R EU ER TU A R  KINOTEATRÓW .
WANDA,; .Król Jazzu", 

film dźwiękowy.
SZTUKA: '..P.uwja Hollywoodu11 (film aźwię- 

kowyl
APOLLO: .Pieśniarz Gór11.
CORSO: .Jwonka" (w gł. roli Jadwiga Snto- 

sarsfci).
NOIVOŚCI: Zamki, tte.
WARSZAWA: ..Tajemnica hotelowa'1 (w gł, 

roli -Manila Bonia)!*
UCIECHA: Król żebraków (w roi. gł. Di tinis

pamięci więc tych, k tórych  straciliśm y, sk ła
dajm y ofiary n a  najbardziej opuszczone dzieci. 
K w iaty  na grobie zwiędną, śwuaiła zgasuą bez 
pożytku ani dla zm arłych, ani dla żyjących, 
a  każdy grosz n a  biednych, niotylko ziemską, 
nędzę osłodzi, lecz może i niebo otworzy duszy 
cierpiącej.

W K rakow ie je s t „żłóbek im D zieciątka 
Jezus11, k tó ry  p izygarnia najbardziej opuszczo
ne dzieci; na Kazimierzu i w szkole dlą niedo
rozw iniętych m am y k ilkase t dzieci, dzieci nę
dzarzy, bezrobotnych, dzieci dla k tórych ta 
odrobina m leka i kaw ałek  chicha tak  skąpo 
z braku funduszy udzielanych jstanuwi n a j
główniejszy nieraz posiłek.

Zamień w tym roku kwiaty i światła na gro 
bach składane, na chłeb i mleko dla głodnych 
dzieci. Gorąco proszę ofiary sk ładać w adm ini
stracji pisma, lub przesłać na ręce Prezesowej 
„Żłóbka Im. D zieciątka Jezu s11 i sekcji opieki 
nad opuszczonemi dziećmi, K raków . P łac J a 
błonow skich 4. Róża Lubieńska.

Powyższą prośbę polecam .g-orąco — Adam 
Stefan Sapieha, Ks. ćrcybirkup  K rakowski.

Centrolew zalegalizował notarjalnte
zakwestjonowane podpisy wyborców.

Pełnomcn-ik lis ty  Centrolewu do Sejhnu 
na okręg -wyborczy Nr 42 (wojow. krakowskie) 
prof. Korolcwicz przybył wczoraj do prezesa 
okręgu wyborczego D ra M atakiewicza w P od
górzu i przedłożył nm pismo imieniem listy  
Centrolewu. Pismo to zawiera legalizację nota- 
rjalną zakwestionowanych przez komisję pod
pisów t>8 wyborców, k tórzy wobec nntarju&za 
K aszyckiego oświadczyli, że o ryginalną listę 
Centrolewu podpisali Mlasnorcznie, dobrowol
nie i świadomie. W  piśmie zaprzecza pełno
mocnik wiarygodności Dra Żupnika, sądowego 
grafologa, k tó ry  stw ierdził falszyw-ość podpi
sów, a k tó ry  m iał w  W iedniu w sądzie k ar
nym sprawę, co spowodowało dla niego u tra tę  
punca prowadzenia kancclarji adw okackiej. 

, ,  . .  s 1 Pełnomocnik w,nió>l równocześnie o przesłu-
K ng i Jcan e tle  Mac Doi ale 11 7A h • c],a n ;e św iadków (ndta.j-usza, urzędniczkę no-

^ — ' . larialna , kandydata  W yrobę i t. d.), a nadto
OSTATfW ' VSTĘP ' LESZCZA NSK1EGQ. olanie przez kom isje dwóch .n,owvcb trra-

V ti-atrzc m. im. J. Słowackiego kończy dzisiaj ;  j  ̂  . . . y ą .....
J e r z y  L e s z e z y ń s k i  s w ą  k r ó t k ą  g o ś c i n ę  w  k r o k i -  
chw .i ł i  a m c r v k ; : i ' : s l c i c j  . . J u t r o  j i o g o d a " .  P r  ; c d s ta -  
w i e n i e  je s t  j i o p u l a r n e .  n o  c e n a c h  z n i ż o u Y o h .

„ K O R J O L A N 11 S Z E K S P I R A  W  T E A T R Z E  
M I E J S K I M .  J u t r o  w y s t a w i a  . t e a t r  m .  i m .  J .  8 łft- 
w a i k i c s o  n a d e r  r z a d k o  g r y w a n e ,  p u t ę ż n f y  d z i e ł o  
S z e k s p i r a  . . K o r j o l a n " .  t r a g e d j e  n i e z w y k ł e j  i n d y w i 
d u a l n o ś c i ,  p e ł n e j  z a l e t  i w a d .  w  z m a y a n u ę  z m a s ą .
• n i e d o r a s l a j ą c ą .  d o  z r o z u m i e n i a  w i  l k o ś c i  i - rzec i-  
w n i k a .  . . K m  j o l a n 11 . j u z i  c o t o w a r i y  o d  d ł u ż s z e g o  
ur.asu z w i e l k ą  s t a r a n n o ś c i ą  p r z e z  M. J e d n o w s k i e -  
g o ,  u ł o ż o n y  je s t  n a  s c e n ę  w  34 - to  o b r a z a c h . ^  T y 
t u ł o w ą  r o l ę  G a j n s f l  M a r s j u s z a  K o r j o l a n a .  k rś c u je  p.
W .  N o w a k o w s k i ,  j e g o  p r z o c i w i i k a .  w o f l i f t_  W o l s -  
k ó w  p .  A .  S z y m a ń s k i ,  m a t k ę  K o r ] , d a n a  V  o l u m j ę  
p . .1. " Ż m i j e w s k a , / j e g o  - o n ę  W i r g i l j o  p. A .  K l n ń -  
s k a .  „ K o r i o l a n 11 g r a n y  b ę d z i e  p r z i iz  w s z t - t k t e  d n i  
n r i b l i ż s z c , ’  z w y j ą t k i e m  p o n i e d z i a ł k u ,  p o ś w :ę c o n e -

sji jej członek dr. Ringelhoim.
Prezes M atakicwicz po telefoiikznem  poro

zumieniu się z głównym  komisarzem w ybor
czym w W arszaw ie Drem Giżycidm przychylił 
się do wniosków Centrolewu i zapowiedział 
zwołanie komisji wyborczej Nr 42 na piątek 
31 bm. godz. 5 pop. w sądzie podgórskim.

Wypuszczenie na wolność ksnaydatk1 
do Cejmu z Centrolewu,

W czoraj po południu wypuszczono % wię
zień sądu okr. karnego w K rakow ie Helenę 
Jaaiuszową na podstaw ie prośby, wniesionej do 
sądu apelacyjnego przez jej obrońcę. Sąd ape
lacy jny  w m otyw ach zwolnienia Januszów ej 
podał, /.o od pierwszego aresztow ania jej nie 
wpłynęło na nią żadne doniesienie W e w to
rek 4 lis topada odbędzie się przeciw niej roz.- 
,praw a w sądzie powiatowym  w Krak-o-wie. 
IW z ie  ona odpow iaaala za występek z para
grafu 305 (podburzanie do c/.yttów zakazanych 
przez ustawę). Januszow a jest k andyda tką  do 
Sejmu z iisty  Centrolew u (5-te mieisce) z okrr-

fologów'. oraz o powołanie komisji okręgowej 
Nr 42 na dodatkowe posiedzenie f  przedłożenie 
jej niniejszego wniosku o reasumpcję uchwały 
z dnia 25 października oraz o uznanie zgłoszo 
nej listy kandydackiej Centrolewu do Sejmu gu 41 Kraków-miasto i była dw ukrotnie aresz- 
za ważną. Podobny wniosek przedłożył korni- towmna za przemówienie przedwyborcze.

Brutalne zajścia w sali Starego Teatru,

artykułow anych krzyków  na cześć p. P iłsud
skiego, arti s ta ć  podczas śpiewu „Pienwtszej 
B rygady11.

W yrzucili więc brutalnie z .sali p. Filiera 
J a ra .  stud. filczofji, Paw iaka Alojzego, stud. 
med. za okrzyk; „A Zagórski?” Usunęli rów 
nież 7. sali cztery koleżanki. Niektórych’ s tu 
dentów  nie wpuszczano .wogóTe do gmachu, za
pow iadając im, że będą bici. P. W isłocki. p re
zes Związku Kół N aukow ych, pobity został 
laskami po głowie przy wejściu głóvm«m 
w czasie legitymowania się. S tudentów  których 
zmuszono do opuszczenia sali, oddawali wy
prowadzający akademicy w ręce specjalnej bo
jówki, do dalszego .załatwienia się“.

O zupełnym zaniku ku ltu ry  wśród organi
zatorów  wiecu świadczy nast. zdarzenie:

Do p. Tarasie-wiczównej stud. U. J. siedzą
cej w czasie śpiewania ..brygady11 przystąp ił ja 
kiś łysy - osobnik 7.a cwikieretn ze znaczkiem  
związku oficerów rezerwy i w bru ta lny  spo
sób s ta ra ł się zmusić ją  do powstania. S ta ją 
cego w jaj obronie studen ta wydz. rolniczego 
p G. wypchnęli wśród szam otań koleazy s a 
na to-rzy do pokoju, gdzie zuaidow ał się prof 
Krzyżanowski. Tam mimo zwrócenia się p. G. 
do prof. Krzyżanowskiego, ten ostatni nie ra
czył inteiw«njoivać, wobec ozego p. G. odoany 
7,ostał w ręcn bojówki, k tó ra  pobiła go  do krwi 
Pobity  z-ostał również m. in. prezes Młodzieży 
W szechpolskiej p. Jaw orski. Na sku tek  imter- 
wenojii w  spraw ie wspomnianych’ zajść przybył 
do gmachu Startgo l'eatru p Rektor Załęski.

W ieść o bruta-hiem zachowaniu się sana to
rów rozeszła sie lotem  błyskawicy pc uniw er
sytecie. Największe ob'trzenie wywołuje fakt, 
że akademicy sanacyjni nie zawahali się za
wrzeć przymierza przeciw swym kolegom z apa
ratem bojówkarskim i oddawali swych bezbron
nych kolegów w ręce podejrzanych indywi
duów z bojówki.

W  dniu wczorajszym ukazała się na utvi« 
weissytecie ulotka. wrydana przez Młodzież Na
rodową, pi minują ca wspom niane zajścia. Rów
nocześnie wywieszono odezwe Rektora, w któ
rej czytam y że zarządzone zostało  śledizitwo, 
żc jednak ze strony  organizatorów zebra
nia „przekroczono granice koniecznej 
obrony zebrania i do-konano tej obrony w  paru 
wypadkach w sposób brutalny, bynajmniej tńe 
usprawiedliwiony koniecznością", (cytat z ode
zwy, P. Rektora!. Przed u n i we,myte t cm zebrało 
sin w pdudn ie  k ilkuset studenłów. k tó-zy  DO 
krókicj demomst,racji rozeszli się na wezwanie 
R ektora. (ak.).

P r i y  t b m a w ia n  u  p o ie d jn e iy e h
e<raemnlariy „G losa N arodn“
n ależy  rów n ocześn ie  n ad esłać

Sala S tarego T eatru  w Krakowie^ ste la -się 
n c  w-tirek widownią przykrych i brutalnych 
występów młodzieży akadem ickiej z sanacji. 
Na zebranie przedwyborcze t urządzone przez

sanacyjną „MJod/ież Dem-c-kratyczną’-, przyby
li prócz sanatorów  i zwolennicy opozycji. Sana 
torów  drażniło zachowanie się młodzieży nicza 1 
leśnej, k tó ra  nie chciała przyłączyć się do n ie-i

°25 4gr. za każdy n u m er  d łte n -  
n ik a  i o p ła tę  p o m o w ą  10 pr 

od egcem plarza.
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Zamiast 100 miljonów —  tylko 60.
Wstrzymanie kredytów pod zastaw zboża.

W  sforach rolniczych w yw ołało duże zanie 
pukojenie zastosowane przez Bank Polski, ogra 
raczenie kredytu rejestrowego pod zastaw zbo
ża.

K redy ty  te wynosić miały w D. r. iuu milj. 
zł., w  związku z trudną sy tuacją na rynku pie
niężnym, Bank Polski wstrzym ał dalsze udzie
lanie tycih kredytów . ........

Do dn ia 20 b. m. wykorzystano kredytów  
rejestrowych na sumę 35 milj. zł., kredy ty  bę
dące w toku załatw ienia w yniosą jeszcze 7—12 
miij. z?., tak . te  ogółem w  r. b. Bank Polski 
w ypłaci k redytów  rejestrow ych na sumę 60 do 
65 milj. zł.

Gadziny b urawe w urodach państw.
od 1 listopada.

Z W arszaw y donoszą, że urzędowanie 
w  biurach państw owych od 1 lis topada b. t. 
do 31 m arca 1931 r. trw ać będzie od godz. 
8.30 do 15.30, w soboty  zaś —  do godz. 14.

WAŻNE DLA POSZKODOWANYCH PPZEZ 
„ZALOŻNI UVERŃI USTAV W HRADCI- 

CRALOVE“.
W  roku 1914 popadł w konkurs powyższy 

bank czeski, k tó rego  filja mieściła się w  K ra
kow ie przy ul. W iślnej 3. Przeszło 700 w łaści
cieli książeczek w kładkow ych zostało przez to 
poszkodowanych, gdyż dotychczas nie byli 
w stanie podjąć swych oszczędności.

Osoby zainteresow ane, pragnące zasięgnąć 
w  sprawie tej inform acyj, jak  postąpić należy 
celem rew indykow ania swych oszczędności, 
m ogą otrzym ać bezinteresowne pouczenia . po 
podaniu  swego adresu i wysokości w kładu 
w A dm inistracji ..Przeglądu K upieckiego1’, Kra 
Łów, ul. G rodzka 43 pod „Zalożni'’.

Złoto idrofefe!
Czarni robotnicy kopalń złota strajkują.

H olenderski „De Telegraaf“ z 24 hm. po 
daje, że w A fryce Południow ej czarni robotni
cy kopalń złota zastrajkowali, żądając podwyż
szenia dotychczasowego wynagrodzenia, które 
ccpraw da było haniebne. Jeśliby  zaś uczyniono 
zadość ich żądaniom, wówczas złoto musiałoby 
znacznie zdrożeć. Już  od daw na bowiem zaw ar
tość czystego złota w  wydobywanym w T-rans. 
w alu kruszcu okazuje się minimalna. Gdy bo
wiem przed w ojną z jednej tony wydobywano 
conajmniej 11.7 gramów czystego złota, to  obe
cnie w ydobyw a się zaledwie 6 gramów. Konie
czną je s t przeto  eksploatacja na coraz szerszą 
skalę, co oczywiście zwiększa koszta.

Od 1915 r. eksploatacja złota wogóle poczę
ła stopniowo spadać. Na razie A fryka P o łu 
dniowa wciąż jeszcze dostarcza połowę zdoby
czy całej kuli ziemskiej, Am eryka i K anada 
zaś dostarczają ty lko  po 1/m. a  reszta krajów 
zaledwie 2 do 3 proc. Z powodu zmniejszonej 
jednak  eksploatacji w minach transw alskieh 
dokona się niebawem zapewne zupełna zmiana 
dotychczasowej sytuacji. P ra ca  bowiem w nn- 
w o-ndkrytych złożach’ kalkuluje się taniej, niż 
w  Afryce Południow ej, która też ze zgroza pa
trzy na tą  konkurencie. U czyć sio przeto na
leży zp zdrożeniem złota.

K ra k ó w , ul. F lo r ia ń s k a  L .  7.
ś  =—  T e l e f o n  N r. 137- 58 . —  =

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

A ustrjacki ; B odencreditanstalt, k tóry , jak  
wiadomo, finansow ał Bank Małopolski —  wo
bec grożącego mu całkow itego bankructw a 
zlikwidował się, a interesa jego objął Oesterr. 
Credit A nstalt (bank Rotszylda). Ponieważ ta  
osta tn ia in sty tuc ja  reprezentow ana jest w P ol
sce przez Bank D yskontow y w W arszawie, 
więc w ładze Banku M ałopolskiego postanow i
ły  w porozumieniu z Oesterr. Credit A nstalt 
przeprow adzić fuzję z w arszaw skim  Bankiem 
Dyskontowym. Nawiasem m ów iąc Bank D y
skontow y jest instytucją nawskróś żydowską. 
Prezesem jej jest p. H alipem , dyrektorem  g łó 
wnym p. Askenazy.

Prezes B anku M ałopolskiego znany sana
cyjny eksposeł Janusz Radziwiłł, nie widział 
innego wyjścia z trudnej sytuacji, jak rozwią
zanie banku i przekazanie jego agend żydow
skiej instytucji w Warszawie. W alne zgrom a
dzenie ' akejonarjuszy  ' Banku Małopolskiego 
zwołane zostało na 19 lis topada br., a  czw arty 
i p ią ty  punkt tego zebrania obejmuje właśnie 
sprawę fuzji z żydowskim Bankiem D yskonto
wym.

Je s t to nowa ilustracja  naszych stosunków  
i zależności insty tucy j finansowych od kap ita 

łów żydow skich, k tó re  coraz 
wpływów w Polsce zagarniają.

szerszy kręg

Bank Handlowy likwiduje
dwa oddziały prowincjonalne.

Na ostatniera poseidzeniu rady  Barncu Han
dlowego w. W arszawie postanowiono zlikwido
wać dwa mniejsze oddziały banku — w Płocku 
i Baranowiczach. *

B ank Handlowy posiada obecnie 16 od
działów  prowlncjona.Inycb (m. i. w Krakowie) 
oraz dw a miejskie w W arszawie.

Dopływ złota do banku Francji wzrasta
„Inform ation F inanciere‘: z dnia 25 b. m. 

wskazuje, iż dopływ zfota do Banku Francji 
trwa w dalszym ciągu bez przerwy. O statni 
wykaz Banku F rancji z 16 bm. w skazuje, że 
w ciągu ostatniego tygodnia rezerwa złota tej 
instytucji emisyjnej zwiększyła się o 1.019 
milj. fr. Je s t to przeważnie złoto niemieckie, 
które napłynęło do Banku Francji w skutek  
sp ła ty  francuskich kredytów  krótkoterm ino
wych. wycofanych z Niemiec,
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Piątek 31 października.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 43.10 Ko
munikat meteorologiczny: 15 Komunikat gospodar
czy; 15.50 Lekcja francuskiego; 1615 Płvtv gramo
fonowe; 17,15 Odczyt z Warszawy; 17.45 Koncert; 
18.45 Rozmaitości: 19.10 Giełda rolnicza z W ar
szawy, orąz notowania krakowskiej giełdy zbożo
wej; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20 Pogadanka muzyczna: 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej.

Lwów (385.1). G. 12.10 Płyty gramofonowe; 
15.50 Lekcja francuskiego; 16.10 Koncert gramo
fonowy (utwory kameralne!: 16.30 ' udycja dla
chorych: 17 Płyty gramofonowe: 17.15 Odczyt
z Warszawy; 17.45 Koncert popołudniowy: 18.15 
Prelekcja z cyklu odczytów ministerjalnych; 19 
Skrzynka pocztowa techniczna — iuż. J . Miński: 
19.20 Rozmaitości: 19.40 Lwowska gazeta radjowa;

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.10 Płyty gramofonowe; 14.36 Przegląd wyda
wnictw perjodycznych; 15 Komunikat gospodar
czy; 15.35 „Kącik krótkofalowy"; 15.50 Lekcja ję
zyka francuskiego; 16.15 Płyty gramofonowe-; 17.15

WioJki wybór w instrumentach używanych
S k ł a d  

HELENA SMOLARSKA

ZAGRANICZNE: — Poratei-
K o t y k i e w f e z
M n ttel
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Bom endorfer , Rtiuisch
Ehrbar S e lsw e ig h o fer

1 F o r ste r  S eh o lze
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Dogodna raty!

f o r t e p i a n ó w  
Kraków, ul. Szewska L. S.
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na wszystkie stacje polskie); 17.45 Koncert popo
łudniowy: 18.45 Rozmaitości: 19.10 Gifcłda rolni
cza; 19 25 Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.55 Płyly gramofonowe; 20 
Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert symfoniczny 
z Filharmonji Warszawskiej. Wykonawcy: Orkie
stra filharmoniczna. G. Fitelberg (dyr.) i M. Ro- 
zenthal (fort.).

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego i komu 
nikaty T. P.: 16.10 Opowiastki dla dzieci star
szych: 18.45 Codzienny odcinek powieściowy. 19.15 
Prof. dr K. Simm, docent Un. Jag.: — Ze świata 
przyrody. — „Z biologji wód słodkich: Nioktóre
ciekawsze robaki i mięczaki wód słodkich"; 23 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. Kores
pondencje słuchaczy zagranicznych (z Europy, A- 
fryki, Azji i t. d.)’ omówi dyr. progr. R. K., St: 
Tymieniecki.

W akiach ruch ospały.
Giełda krakowska z 29 października. 

Notowano: 4% pożyczka inwestycyjna 99 zł;
„Z psychologji miłośnika fotografji" (TransmisjaGazy Wschodnie 17 zł; Nafta Krosno 18 gr.

Na rynku walut nastrój słabszy przy więk- 
szem zaofiarowaniu i małym popycie. Dolar 8.91 ją 
do 8.93% zł; czeki bankowo 8.9014—8.9' i trzy 
czwarte zł.
■ Na rynku akcyjnym ruch ospały. Większość 
papierów oficjanie notowanych przy zupełnem 
prawie braku zainteresowania. Większych obrotów 
dokonano jedynie 4% pożyczką inwestycyjną r*  
kursie ustalonym. Na pogiełdziu w większych ilo
ściach robiono Gazami Wschodniemi po kursie 
słabszym.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 29 października. Dolary 8.93 <14, 

8.95 K , 8.01PJ. Dewizy: Belgja 124.37. 124.68,
124.66; Budapeszt 156.10. 156250. 155.70: Fo.andja 
359.30. 360.20, 358.40: Londyn 43.33, 43,44 , 43.22: 
Nowy Jork 8.01. 8.93. 8.89: Paryż 35.00 35.09, 
34.91; Praga 26.45, 26.51. 26,39: Nowy Jork wy
płaty telegraficznie 8.92. 8.94, 8.90; Szwajcarja 
173.13. 173.56, 172.70; Berlin w obrotach prywat
nych 212.50.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
• Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inwestycyj

na 100, 163, 101 % — 5%  pożyczka kon wersyjna

49% — 10% kolejowa 10.9% — 8 % Listy Zasta
wne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W' ZURYCHU.
Zuycli 29 października. Paryż 26.21 %. Londyn 

25.02 5/8. Nowy Jork 5.15 1/8. Belgja 7i.82%, 
Włochy 26.96%. Hiszpania 56%. Hclntidjs 207.50. 
Berlin’ 122.77, Wiedeń 72.61, Praga 15.27%. War
szawa 57.72%. —

Urzędowe notowania cen zboża
na g eJdzie krakowskiej'.

Pszenica dworska czerwona stand. 28—28.50, 
biała stand. 27—27.50. targowa stand. 26.50—27, 
źv‘o dworskie stand. 19—20.50, > targowe stand 
18.50—19, owies dworski stand. 22—23, targowy 
stand. 20—21.50. jęczmień browarniany 26—27. 
na krupy stand. 20—20.50. kukurudza krajowa 31 
do 32. rumuńska 34—85. cinąuantino 36—37, groch 
Wiktnrja 44—50. zwykły jadalny 32—38. nołny 
24—26. fasola cukrowa biała (Jasiek) ręcznie wy
bierana 110—115, cukrowa biała (Jasiek) 90—100, 
cukrowa biała okrągłą 48—52. biała, długa 53—37, 
biała krótka 45— 49. Wachtel 38—42, wyka sie
wna 28—30. łubin żółty 26—27, ai bieski 21—22. 
siano słodkie nowe 12—13. średnie 10.30—1.1.50, 
kwaśne 8.50—9.50. koniczyna pastewna nowa. 14— 
15. słoma długa 6—6.50. prasowana 4.50—5.50, 
ziemniaki stołowe 5.26—5.50. maka pszenna okr. 
Krak. grysik pszenny 59—60. grosikowa 56—-58 
45% 55—56.50. 65 % 50—51 mąka pszenna z mły
nów kongresowych grysikowa 55—55.50, — 0000 
47—48. mąka żytnia okr. Krak. typowa 34.50—35.1 
mąka żytnia okr. Poznań, typowa 34.50—35. ra- 
zówka żytnia 28—29. graham pszenny 38—39, ot.rę- 
bT’ żytnie 11—12. pszenne 12.50—13, mąka czer
wona 15—16. nęrak fabryczny 33—34. chłopski 
32—33. siekanka jęczmienna fabryczna 33—34. 
chłopska 32—33, kasza jaglana krajowa 52—54, 
zagraniczna 60—65 zł.

Lista Centrolewu w Lublinie 
unieważniona.

warszawa, gy. iu . (Teuef. wt.) Z Lublina 
donoszą, że okręgowa komisja wyborcza za
twierdziła następujące listy do Sejmu; Nr 1 
(BB), Nr 4 (Stron. Naród.), Nr 5 (Bund), Nr 17 
(Błok Obrony Praw Narodowości Żyd.), przy- 
czem na tej ostatniej liście skreślono kandyda
turę Truskicra. > Unieważniono natom iast listę 
Nr 7 Centrolewu, Ukr.-B iałoruskiego Bloku 
W yborczego Nr U , PPS. Lewicy. Zjednocze
nia Chłopów i Robotników , Obrony G ospodar
czej i Drobnych Rolników.

Do Senatu zatw ierdzano listy  Nr 1. 2, 4, 7, 
11. 13, natomiast, unieważniono listę 17 Lewicy 
Chłopskiej i 20 Selrobu. •

TREVJRANUS ODWIEDZI GDAŃSK.
Warszawa, 29. 10. (Telef. wł.) Głośny ze 

swych wystąpień antypolskich nrin. Treviranus 
przyjeżdża w najbliższym czasie do Gdańska, 
gdzie wygłosi kilka przemówień. Na jego cześć 
będą urządzone manifestacje.

Warszawa, 29. 10. (Telef. wł.) Został ta 
skonfiskowany „Wieczór Warszawski".

Warszawa 29. 10. (Telef. wł.). Z powodu 
100-tnej rocznicy powstania, listopadowego, mi
nisterstw o poczt w ydało znaczki specjalne w ar
tości 5. 15. 23 i 30 groszy.

Warszawa 29. 10. (Telef. wł.). Poseł KzpliteJ 
w Berlinie p. Kncll przybył służbowo do W ar
szawy. ‘ ■1

W arszawa 29. 10. (Tele.f. wł.). Z powodu za 
kończenia rewolucji w Brazylji został cofnięty 
zakaz imigracji.

s ł s p e f t e s £  fi* ?«  'X s r * i o y r i « ,

CHCIAŁ SIĘ OTRUĆ.
W c.zasic środowej rozprawy przeciwko 

Rotterowi i Szmagale. oskarżanym  o napad ra
bunkowy na Jakóba 1 Polubią,ka. konduktora 
kolejowego, którem u zrabowali napastn icy  2099 
zŁ. oskarżony Belfer na,pił się na «ali sądowej 
jedyny. W  groźnym stanie przewieziono go do 
szpitala. ;

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
U

W czoraj we środę o godz. 11.30 w południe 
17-letni ATichał W arczewski. syn rzeżnika. ta r
gnął się na swe życie. Powie?5! się on miano- 
wicie na skoblu drzwi w sioni. Z aalarm ow an ' 
pogotowie ratunkow e przewiozło desperata da 
,szpitala w ciężkim stanie. Powodem rozpaczli
wego kroku ze strony  W arczewski ego była 
okoliczność, że nie został on przyjęty do m ary
narki wojennej z powodu  ̂ wadliwej budowy 
ciała.

/
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Nasi kandydaci w okręgu 42.
(POW IATY; KRAKÓW . MIECHÓW, OLKUSZ, OŚWIĘCIM, CHRZANÓW).

W okręgu nr. 42 wszyscy członkowie i syra ( kiem wielu pism katolickich i narodowych Na 
patycy  St-ronn. Narodowego i Chrz. D em okra-j leży pragnąć, by ten zasłużony działacz spo-
cji glosują na -wspólną listę nr. 4. Listy nr. 19 
w tym okręgu niema. Gdyby ktoś oddał w tym 
okręgu kartkę z nr. 19, toby swój głos zmar
nował. A zatem  wszyscy glosują, w tym  okrę
gu w dniach 16 i 23 listopada ty lko  na nr. 4.

Czołowym kandydatem  wspólnej lis ty  jest 
dyr. T adeusz Lech (Str. Nar.). U rolzil się 
w r. 1877. Ukończył Politechnikę w W ar-zaw ie 
zdobywając, stopień inżyniera. następni3 po od 
byciu studjów  pedagogicznych w W arszawie 
poświęcił sic pracy n a  polu oświatowem. W r. 
1916 założył gimnazjum w Miechowie i k iero
wa! nicm do 15 m aja 1930 r., w dniu tym zo
s ta ł odsunięty od w arszta tu  pracy i przewcze- 
śnic przeniesiony na em eryturę. Ja k o  w ybitny 
działacz społeczny i gorący pa tr jo t a zasługuje 
dyr. Lech w zupełności na zaufanie.

P. F ranciszek Gruszczyński (Oh. D.), rolnik 
i przemysłowiec, urodził się w r. 1899 wc wsi 
D obra. gm. Pilica. Do gimnazjum chodził w Cze 
S t o c h o w i e ,  następnie studjow nł na Uniw. J a 
giellońskim. Od najm łodszych la t brał udział 
w palrjó tyoznych organizacjach oświatowych. 
S tud ja akadem ickie przeryw ał dwa razy w stę
pując do armji ochotniczej. I ł ' r. 1922 otrzym ał 
ahsołutorjum  na wydziale prawa i adriijnistra- j 
cji. J e s t członkiem Zarządu GL Związku M ly -! 
narzy. radcą. Izby Przem ysłowo-Handlowej woj. j 
kieleckiego i t. p. J e s t dalej w spółprncow ni-,

leczny zasiadł w Sejmie.
P. Jan Stolarski (Str. Nar.), kupiec, uro

dził się w r. 1875. Od trzydziestu  la t je s t pre
zesem Koła Str. Nar. w Jaw orznie. Dalej jest 
założycielem Banku Spółdzielczego, Kasy Stef- 
czyka. członkiem R ady  Pow iatow ej i t  p.

P. Piotr W ęgrzynowicz (Ch. D.), m ajster 
szewski i właściciel domu w Słomnikach, u ro 
dził się w r. 1885. Był członkiem rady m iej
skiej, ławnikiem sądu. ccchm istrznn cechu 
szewskiego, jest prezesem związku rzemieślni
ków' na pow iat miechowski i t. p.

P. Wincenty Gawin (Str. Nar.), rolnik ze 
wsi Rybna, urodził się w r. 1898. Je st sek re
tarzem  kółka rolniczego i ochotniczej straży 
pożarnej, członkiem rady  nadzorczej miejsco
wej spółdzielni sto larskiej i t. p.

P. A ntoni Krzemień (Ch. D.), w łaściciel do: 
mu w W olbromiu, urodził się w r. 1S95. Był se
kretarzem  cechu szewskiego, kierownikiem sto 
warzyszenia garbarskiego i t. p. O statnio je st 
kierownikiem Banku Spółdzielczego w Wol 
bromiu.

Pogrzeb ofiar katastrofy w Friedrichstahl
Saarbniecken. 28 paźdz. W e Friedrichsthal 

odbył się dziś .pogrzeb ofiar katastrofy  górni
czej w szybie Maybach. W  uroczystości żało
bnej wzięli udział delegaci rządów francuskie
go i niemieckiego, przedstawiciele władz oku
pacyjnych i lokalnych oraz olbrzymie rzesze 
ludności okolicznej. W kaplicy górniczej obitej 
kirem i udekorowanej kw iatam i odbyło się 
o godz. 9-tej rano nabożeństwo żałobne cele

browane przez miejscowego proboszcza. Pod
czas nabożeństwa wzniosie kazanie wygłosił bi
skup Trewini. ks. Bornewasser. Po nabożeń
stw ie przemawiał imieniem rządu francuskiego 
m inister pracy Pernot a w imieniu rządu nie
mieckiego m inister Guerard. Przy dźwiękach 
m arsza żałobnego załadowano trum ny na przy
brane sam gehody ciężarowe poozem wyruszył 
kondukt żałobny w kierunku cm entarza.

ii

Brazylja uspokaja sfę powoli.
Londyn, 29 października. Z Rio de Janęiro 

donoszą, że zwycięski przywódca powstańców  
w dziewięciu stanach północnych kapitan J u a 
rez Tavore przyjechał dziś do Rio de Janeiro. 
Wyraził 0 11 swoją zgodę aby tymczasową pre
zydenturę objął przywódca rewolucji w sta
nach południowych dr. Getnlio Vargas. W sto
licy Brazylji panuje zupełny spokój. Zjechali

fam wszyscy przywódcy powstania z wyjąt
kiem Vargasa. Teraz dopiero wiadomo, że pod
czas walk prowadzonych w pobliżu przyczółka 
mostowego pod Sengues między 15 a 20 hm. 
zginęło ponad tysiąc ludzi armji rządowej. 
Ostra cenzura nie dopuściła wcześniej do ogło
szenia tej ciężkiej porażki wojsk rządowych.
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Lista Kat. Biokn Lud. w Tarnowie unieważniona,
O t r z y m u j e m y  wiadomość, że O kręgow a Ko- j Unieważnienie lis ty  Nr. 19 poprzedzone 7.0- 

m isja W yborcza na okręg Nr. 45 (Tarnów — stuło staran iam i pełnom ocnika lis ty  sanncyj-
Piino D ąbrow a—Gorlice— Grybów) u nie waż- riej i  X. Czuja o unieważnienie nazw y listy .

niła lis tę  nr. 19 Katol. Bloku Ludowego, na Również przeciw nazwie naszej listy  w R rako- 
ezelę k tórej znajdow ały się nazw iska red. Ma- wie w ystąpiło  Stronnictw o K atol-Lndow e, je- 
t.yasika, mcc. Cygi 7  Brzeska, St. Czu-Tmow- ćlnak .bez rezultatu , 
skiego z Łużnej w gorlickiem . J .  Noska z R y 
glic i in.

K om isja uznała, ty lko  jeden arkusz z podpi
sami, drugi odrzuciła, dlatego, że r.ie został
zszyty z pierwszym. 7. 65 podpisów na pierw- przewidzieć. N aturalnie, wzmocni to szanse
szym arkuszu powołany przez Komisję grafo- lL fy * -entrolewu Nr. 7 jako jedynej listy  opozy-
log (!) uznał ty lko  pięć'podpisów  za autenfycz- 'Winej w tym  okręgu ze socjalistą na. trzecim i
ne (!), inne zaś za dokonano ręką jednego miejscu. N a listę sanacyjną przecież chłopi
z  owych pięciu podpisujących... I tych powiatów’, którzy listę Nr. 19 wysunęli,

■n ' 1 • - , , ,  , , 1 głosować absolutnie nie będą.Ponadto  kom isja uznała. 11 poapisow za - -
„nieczytelne". 10 w yborców nie było na. liście

Przez unieważnienie listy Nr. 19 katoliccy 
wyborcy okręgu Nr. 45 pozbawieni zostaną 
możności w ykonania swego praw a w yborcze
go. Jak ie  to wywrze na nich wrażenie, można

w yborców a u 1 znaleziono różnicę la t.
D ia w yjaśnienia dodajem y, że ani w K ra

lo w ie  ani w Jaśle  arkusze nie były zeszyte, 
(ordynacja wyborcza tego nie wym aga) i mimo 
to zostały uznane. Do arkusza podpisów w Tar 
row ie  był dołączony arkusz; z tnmi samerrii nn-

Przeciw unieważnieniu lis ty  Nr. 19 wniesio
nym będzie proD st do Sądu Najwyższego.

JAK TO BYLO W LODZI?
Unieważnienie listy  nr. 4 w Lodzi nastąpiło 

z tego powodu, że k toś z członków komisji 
„przeoczył" drugi arkusz ze znaczną ilością 
podpisów, dołączony (lo listy. Na skutek pro-

zwiskami. wypisanem i na maszynie. Co się ty - testu pełnom ocnika listy  kom isja zebrała, się po 
czy stw ierdzenia przez grafologa, że 0.5 podpi- raz drugi, uznała w szystkie podpisy i zatw ier- 
sów dokonanych zostało przez 5 ludzi, podnieść dziła listę nr. 4. W  podobny sposób będą. ma- 
trzeba, iż większość podpisujących pochodzi rny nadzieję, zakończono próby unieważnienia 
7, T arnow a i może k a ż d e j  chwili zaśw iadczyć list w niektórych innych okręgach, gdyż genc- 
wobec Komisji autentyczność -swego podpisu, m iny kom isarz wyborczy p. Giżycki zapowic- 
W szystk ie podpisy były  zbierane przy świad- dział swą interw encję w każdym  stw ierdzonynf 
kach, i je s t ich ponad 100. w ypadku naruszenia ustaw y.

Czeki St. Piłsudskiego bez pokrycia.
W  jednym z sądów  grodzkich w W arszawie 

figuruje znów na wokandzie nazwisko p. S ta
nisława Piłsudskiego, oskarżonego o w ystaw ia
nie czeków bez pokrycia. Sprawa ta  przecho
dziła już szereg term inów sądow ych i stale by
ła odraczana. P ozostaje ona w związku z budo. j 
wą gm achu Centrali Telefonów i Telegrafów ^  
iprzy uł. Nowogrodzkiej w W arszawie. P. P ił
sudski spraw tych  ma kilka. W jednej idzie 
■o czeki bez pokrycia na Bank Związkowy w ta 
nej z n ó w  pretensje na 11 .000  zł. zgłasza sto łe
czne Tow. Opałowe. Ogólne zainteresowanie 
budzi kw est ja  czy i tym razem sprawa p. Pił
sudskiego zostanie znowu odroczona.

Gzy znowu sarawka U. 0. W. ?
Lublin, 29. 10. (PAT) W nocy z 28 na 29 

hm. między Tomaszowem Lubelskim a Bełż
cem na wóz pocztowy, dążący z Tomaszowa 
Lubelskiego do Bełżca napadło pięciu osobni
ków, którzy zabili furmana Stanisława Hapkę, 
ciężko zranili pocztyljona Bernarda Ignaciuka, 
przyczem zrabowali około 13.720 zł. gotówki 
oraz listy wartościowe. Władze prowradzą ener
giczny pościg.

Oijy tych bandytów wykryta!
Tarnopol, 29. 10. (PAT) „Lwowski K ur jer 

P o ranny '1 w numerze 325 z dnia 29 bm., opi
sując napad n a  red. Świi-skiago, podał, jakoby 
sprawcam i napadu byli dw aj urzędnicy woje
w ództw a w  Tarnopolu: Antoni Przyblocki 
i Kazimierz T arczyński. W obec powyższego 
urząd wojewódzki stw ierdza, że urzędników 
o wyżej wymienionych nazwiskach, a naw et 
podobnych na etacie urzędu wojewódzkiego 
niema. Ze względu n a  niezwykły w ypadek n a 
padu  bandyckiego organa bezpieczeństw a otrzy 
m ały polecenie jak najenergiczniejszego prze
prowadzenia dochodzeń i wykrycia sprawców.

Wylew rzeki na Śląsku.
Katowice, 29. 10. (PAT) Z Rybnika dono

szą, że w gminie Moszczenica zagrożonych jest 
z powodu wylewu potoku Szatkówka 15 d o
mów. W łaściciele tych domów przygotowali sic 
do ewakuacji. W gminie Gcdów ten sam po- 

a wy Dl na przestrzeni dalszej, 
0 domów znajduje się pod wodą. Z części do

mów zdołano już ewakuować mieszkańców  
i ich dobytek. Droga powiatowa, przechodząca 
przez gminę Godów, zalana jest wodą na prze
strzeni 500 metrów. Woda dochodzi do wyso
kości pól metra, miejscami do 1 metra. W gmi
nie Kołkowice rzeka Piofrówka wylała na 
przestrzeni 250 metrów, przyczem 4 domy za
lane są wodą. W gminie Radlin wylała rzeka 
Sośnica. Zachodzi obawa uszkodzenia mostów  
na szosie Radlin—Wodzisław oraz podmycia 
toru kolejowego na tej linji. Pogotowie poli
cyjne, straż pożarna i pogotowie technicznie 
zostały zorganizowane przez starostę.

Warszawa 29. 10. (Telcf. w!.). Sy. i-.cja po
wodziowa w powiecie bielskim i ciesz) ńskim 
jest bez zmiany, w powiecie rybnickim powa
żna. Poziom rzeki Odry podniósł się o 4 metry. 
Nad ranem przestały padać deszcze, wobec cze
go woda po południu zaczęła opadać. Ui ieglej 
nocy wezbrała Pr z om sza na pograniczu woj. 
śląskiego i krakow skiego. podniósW v się o 
l i s  m. Na kolonji prez. Mościckiego w Załężu 
porl K atowicam i woda w targnęła do piwnic i 

•aioiAioąpio af upcjcz

Aresztowanie b. pos, Płoszajczaka
Poznań. (PAT1)- R- poseł Piasta, obecny kan 

dydat na senatora z listy Związku Obrony Praw 
i Wolności Ludu, Płoszajczak, został areszto
wany pod zarzutem zniewolenia i sprzeniewie. 
rżenia.

Go było przyczyną katastrofy ,.R. 101“ ?
Londyn, 29 października. Na wczoraiszem 

posiedzeniu komisji śledczej badającej przyczy 
nę katastro fy  sterow ea angielskiego ośw iad
czył p rokurator generalny sir William Jow ilt, 
ż.o ciężar motorów sterow ea był o wiele więk
szy od przepisanego. Zamiast 9 tonn motory 
ważyły bowiem 17 ton. W yraził on jównież 
przypuszczenie, iż w budowie sterow ea mogły 
zajśó niedokładności zc względu na pośpiech, 
z jakim prowadzono budowę. Mianowicie ubie
głej zimy w yraził się m inister lotn ictw a Thom
son, że sterow iec musi być wy koń " / c n y  do 
września. Thomson zam ierzał bowiem na ste- 
rowcu odbyć podróż propagandow ą dc Indyj 
i zpowrotem podczas obrad konferencji b ry ty j
skiej w Londynie, aby premjerów dom injalnych 
p rzek o n ać .d o  zaprowadzenia linij kom unika
cyjnych miedzy poszezególhemi 'dominiami.

Święto narodowe Czechosłowacji
Praga (PAT). Uroczystości św ięta narodo

wego Czechosłowacji obchodzone były w części 
urzędowej zgodnie z tradycją, z tą  jedyną róż
nicą, że po raz pierwszy promjer Udrżal w myśl 
konstytucji reprezentow ał nieobecnego prezy

d en ta  M asaryka. .Jak wiadomo prezydent Ma- 
savyk musiał opóźnić swój pow rót do P ragi ze 
Slowaczyzny z powodu choroby. \Y imieniu 
korpusu dyplom ateezncgo życzenia pomyślno
ści i szczęścia dla Czechosłowacji złożył nun
cjusz papieski. N astępnie sk ładali życzenia 
przewodniczący obu izb i przedstaw iciele armji. 
W szyscy do życzeń dołączali specjalne życze
nia zdrowia dla prezydenta M asaryka. Cere
monią na Zam ku Hradezyńskim  została zakoń
czona defiladą garnizonu praskiego przed mi
nistrem  obrony narodow ej, a ttaehos wojsko
wym państw  zagranicznych i generałicji

Otwarcie parlamentu bułgarskieg o.
Sofja. 29 paźdz. (PAT.) Prcz.es R ady Mini

strów  Ljapczew otw orzył 4-tą. sesję zwyczajną 
parlam entu. Prem jer odczytał orędzie królew
skie. które zaznacza, że akcja rządu w k ierun
ku osiedlania uchodźców i odbudowania oko
lic, dotkniętych k atastro fą  trzęsienia zimni 
zbliża się do pomyślnego końca. Ludność rolni
cza. dotknięta zniżką cen zboża, w ynikającą 
7. kryzysu Dgókio-światowego, otrzym a pomoc 
ze strony rządu. Nawiązując do zaślubin kró
lewskich, orędzie wyraża podziękowanie króla- 
i królowej za dowody sy.mpatji. jak-ie złożył 
naród przy tej okazji.

Po odczytaniu orędzia, izba uchwaliła od
roczenie obrad do dnia 11 listopada, aby uroo- 
żTwić deputowanym  wzięcia udziału w uro
c z y łe m  przyjęciu pary królewskiej, oraz w wy
borach do rad generalnych, mających się od 
być dnia 9 listopada.

Krwawe demonstracje w fndjach.
Londyn, 29 października. W Kalkucie do

konano wczoraj nowego zamachu bombowego 
na mieszkanie inspektora policji angielskiej 
Robertsona. Bomba wybuchła i uszkodziła po
ważnie budynek. Z łudzi nikt nie odniósł ran. 
W pobliżu Ghaudausi doszło wczoraj podczas 
demonstracji do walki z policją. Demonstranci 
obrzucili policję gradem kamieni, w następ
stwie czego policja użyła broni palnej, raniąc 
ciężko trzech demonstrantów. Trzech policjan
tów zostało ciężko i 9 lżej rannych. Dokonano 
licznych aresztowań.

Surza wstrzymała okręt króla 
bułgarskjego.

Wiedeń. 29 paźdz. (PAT.) Dzienniki wiedeń* 
skio donoszą z Aton. że gwałtowna burza zmu
siła wczoraj okręt, wiozący króla Borysa wraz 
z jego małżonką, udających się do Bułgarji, 
szukać schronienia w jednym z portóvr pewnej 
greckiej wyspy. Z Sofji donoszą, że z powodu 
opóźnienia przyjazdu młodej pary królewskiej, 
panuje tam zaniepokojenie.

Socjalistyczna frakcja Sobranja zgłosiła in
terpelację zapytującą-, czy jest rzeczą praw do
podobną. żc także i następca tronu  będzie wy
chowany w' wierze katolickiej. F rakcja .socjali
styczna ponadto zapytuje, czy m ałżeństwo k ró
la Borysa .nie spowoduje nowego kursu w buł
garskiej polityce zagranicznej.

PODZIĘKOWANIE.
Za ostatnią przysługę oddaną nieodżało

wanemu ś. p.

Ks. JANOWI DAGNAN0WI
Dziekanowi i Proboszczowi w Piwnicznej 
składamy najserdeczniejsze podziękowanie 
Przew. Ks. Radcy Gadowskiemu Ks. Kanoni
kowi Ligaszewskiemu, Ks. Prałatowi Mazu
rowi, Ks. Dziekanowi Odziomkowi, Ks. Kara
siowi Katechecie miejscowemu i całemu Du- 
rhowieństwu. JWP. Staroście Dr. Łachowi, 
p . Inspektorowi szkolnemu Gajewskiemu, 
p . Pruskiemu, p. Profesorowi Kopytce Na
uczycielstwu a szczególnie p, Dyrektorowi 
Michalikowi Wszystkim Parafjanom i Krew
nym serdeczne ,Bóg zapłać*

RODZINA.

Rodzh ca „mars7u na Rzym“.

NEKROLOG JA .

Ś. P. KS. DZIEKAN JA N  DAGNAN.
Dnia 27 bm. odbył się pogrzeb w Piwnicz

nej ś. p. Ks. Ja n a  D agnana, dziekana i p robo
szcza tam tejszej-'parafji. Zm arły pochodził ze 

j znanej mieszczańskiej rodziny z Tarnow a, —
Rzym. 29 paźdz. (FAT.) W .rocznicę marsze j był przez 38 ła t proboszczem w Piwnicznej,

na Rzym, wszędzie urządzane były pochody i członkiem tam tejszej R ady miejskiej, zaloży-
i manifestacje, przy udziale wielkich tłumów 
ludności, wydających okrzyki nr. cześć Musso. 
liniego i ustroju faszystowskiego. Mussolini 
w otoczeniu przedtawiciełi władz dokonał wczo
raj inauguracji wielkiego garażu ministerstwa 
spraw wewnętrznych i zwiedził liczne prace ar
cheologiczne w stolicy oglądając cenne wyko
paliska. Wieczorem miasto było wspaniale ilu
minowane. a iiczne orkiestry grały hymny pa
triotyczne.

KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI.

cieleni kasy  Rnifeisona. domli ludowego, człon
kiem R ady szkolnej. —  nieocenionym duchów 
nym i katechetą całej parafji. —  W zięły udział 
w pogrzebie tłum y tam tejszej i okołiczgej lu 
dności. k tórej był opiekunem i dobrodz.iejera. 
Licznie zebrana inteligencja, przedstawiciele 
władzy duchownej, s ta rosta  ż Nowego Sącza, 
inspektor szkolny, księża z T arnow a i okolicy 
a naw et z Czechosłowacji, koledzy, krewni, 
znajomi miejscowa straż pożarna, policja pań
stwowa. młodzież szkolna z nauczycielstwem , 
delegacje z okolicznych wsi itd ., odprowadzili 
zwłoki Zmarłego w pochodzie przez Rynek

( z wieńcami, po uroczystej Mszy św. żałobnej 
Bordeaus, 29. 10. (PAT). Ekspress Genewra - na tam tej-zy  cm entarz. W uznaniu Jego  pracy 

Bordeaus wykoleił się dzisiaj o godz. 4tej rano 1 prawie w każdej dziedzinie i w dowód czci dla 
w odległości 25 kim. od Periguena. Cztery oso- zadłużonego kapłana. R ada m iejska w Piwniez 
by, wśród nich maszynista i palacz, zginęły; u ej m ianow ała go honorowym obywatelom a 
wiele osób odniosło rany. Przyczyna katastrofy .w ystaw iony przez niego dom ludowy nazwała 
nie je s t znana. i jogo imieniem, - -  R. i. p.

/
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A K T U A L N E ! ! !

Ksiggarnla Krakowska, Krąkew s w Krzyża 13
p o leca :

Koster Leopold D r. Pro t., „K o śc ió ł a p o lityka"
C c ii i t  3 * 2 0

Z tak ą  książką. jak '\J,K o ś c i <51 a p o l i t y k a *  Kot,lera w polskim  przekładzie 
Ks. norzonkiąw icza n a ls iy  się zaznap tn ić  dokładnie W niej się znajdzie gotow e odpow ie
dz" na w ątpliw ości, k tóre  n ss t  drugich 'rap ią , — golow e odpow iedzi na m odne zarzuty 
socjalistów  i innych przeciw ników , — gotow e odpow iedzi as nu,ważniejsze^ zagadnienia 
t  zw  mieszane w kraczające w  dziedzinę św iecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
O z ie /  tc  nie , i s t  an i zbiorem kazań gotuwycL, ani też wiąz in k ą  szkiców lub  planów  do 
jcai ń < przecież zasługuje na  uw agę w szystkich kaznodziejów chociażby tyiko prze* to, 
te" dostarcza sporo m aterjałów  i argum entów  co obrony stanow iska relig ji i Kościoła 
w  społeczeństw ie dzisiejszem . Tej obrony m usi się podjąć rów nież i a nhona przez przem ó
wienia na  tem aty  apologetyczne. Oręża do' tak iej obrony w arte poszukać u  Ks. K oplera.

Ks. 4 .  Sobczyński.
Przegiąa hom iletyczny 1930 Nr. 1. 

W ysyłka n« zam ów ienia z-m iejscow e odw rotna po doliczeń a rzeczyw istych kosztów 
p łaty  pocztow ej.l''^&'5P,j , t i.

S k r a d z i o n  i  >. książkę 
i  ojbkową nazw isko 

C zyż W alenty Branice 155 
pow f K raków, w ydaną 
przez P. K. U. Kraków. 
K artę przem ysłow ą, św ia
dectwo handel dewoeyo- 

nali uniew ażniam

N ie w y s ło w io n ą  p rz y je m n o ś ć
d a je

- / ' ł i d r & i Ł  T l o w 5 © t n r n
pozostaw iając

n i e z a t a r t e  w a ż e n i e
Polska sieć kom unikacji pow ietrznej obejin u je  m.Asla:

| Bydgoszcz — Katowice — Kra
ków — Lwów — Poznań — War

szawę — Gdańsk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 

Galati — Bukareszt.

' W ,

‘k !

Stacje Dropi Krzyżowe!
O o r a z y  artystyczne m aiow ane na p łó tn ie  45 X  d i cm. 
przez arL ś. p. M arjana Szczurow skiego; róv. nież r e -  
p r o d n k c ^ e  a r t y s t y c z n e  na  p łó tn ie  i papierze fabryk 
wroaulch. — K ilka w.elkości.

Obraz M. Boskiej 'Częstochowskiej
110 X  150 cm. m a 'ow any  ozdobnie na  b lasze, przez art. 
ś. p. A ndrzeja Z anorstiegc.

Figury — K rzyże — , ramy
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4

i
1
i

Ciąomenie I. klasy
18-go  lis to p a d a  b r.

kogactwo i pomyślność 
sg udz amin tego, > 
Kto kup los Kla.owy 
u TOMASZEWSKIEGO.ł

Kantor wj).«ian, 
KRAKÓW, Rwarzet osobowy.
Cena losu  1/4 Zł. 10'— 
VI Zf. 20'—,  cały los 
Zb 40 '—. Wpłać na kon
to Poczt. Kasy Oszczęd
ności Nr. 411111 gotów 
kę a  otrzym asz odw rot
n ie  „Szczęśliw y los“. 
Drosaekty gry tazpłatnie.

nl»' r t o M M  *

H g L g ijĄ  P A P I R H M K

K R A k d W  UL. M lB U I JS K A  L. 11. t

ma ija rkfadzia i otaU prowadzi:

Pończochy dam skie, dziecinne, skarpetk i, 
rękaw iczki, kraw atki, kołn.erze, spinki, lu 
sterka, chustKi do nosa, koszule damskie, 
kom binacje,reform y, bielizna dla rrom ow la1 ' 
hafty , koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podw iązki, potn lk i, w stążki, taśm y 
jedw abne, w ełniane i batystow e, nici, ba
wełny, w łóczki, wełny, p rzęd ze ,' jedw ab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzeóyki 
do w łosów , szczotki oo zębów i rąk, m ydła, 
woda koioósKa, perfum y, szampony, przy- 
bory do szycia i baftu, tow ary galanteryjne.

przoduj# 
w yią óm a

to
udoskonalono

f m e g o w c e  I K a i o s i e
mart ..Pe jego1, mimo niskiej ceny, 
wyróżniają się bardzo guętownam wy
ko laniem zt, wnętr *nem i długo zachc 
wują początkową utspailiA łu/C  fo r
m y I oarw. S f  pozatom barda 0 
lokW a i sawszo łatwo do włc?onia

v -i- ■' (V 1- ' •* ’ ?

Ż Ą D A J C IE  w s z ę d z i e  
TYLKO Z PODKOWA

« e » £ P i Ć E »
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P5EHWS2GRŹĘDMY
ZAKŁAD,POGRZEBOWY
„AETERMITśS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Air. tel, 14047. 
urządza pogrzdby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowedzt ekshumacje i przewozy zwłok

za g o tó w k ę  i na raty.
Cenv umiarkowane

■Z\

ZAKŁAD IH M Z a p - S m m łl
F-° T. Zajdzikowski Kraków sw Jana 30 

D zie rż , ła n  K u s ia k
Oszklenia i w itraże du> kościołów od 30 zł, za 1 m 
wykonuje się przy większych zam ów ieniach na ra' y 

Ceny t>0 "/c niższe niż wszędzie. , -

m m  W  B A T Y !
S E Z 1 W  J l f c S M E W A i y  1 / Z I M O W I

Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutki, Sm liingi,
Bieiizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim w yborze po cenacu konkurencyjnych pmecaj»

im m i £ SH a Właść. JM HAMUS7 i KAROL JAH0S7
KłafCów Floriańska 35/ rog św. Clarka. Te. 12339

1̂ ^ s z y s tk if c  , A r ty k u ły  wctooiszące w  skład
*fĄ^pi| KOL0NJAIN0-SP0ŻYWCZEG0
win — : ynSd^ił — 1 lik ierów  i delikatesów  
oraz o w o c ó w  południow ych i krajow ych

poleca. po p r z y s tę p n y c h  cen a ch  '
___ * . ‘ 1 i

K a z i m i e r a ;  ; B a s * t o $ z e w s t A l
Kraków, ul. riorjaiiskz, L. 49.

io « ee * e  
  » •

###

.Codziennie świeże masło dworskie i deserowe"
®«"—        —   —śnie t.® *« » e s b « i  fe do e e e s c e a a o e  * i i u b o i e d e e e i  <i e e u o e n

astrfliaifi radciTr tn  ow fu &e»9a>i»łwm}>**•«£ si-z

m a £ w9 i o ś  J Z m o r i u i * " .

ARTUR MILLS. 1 9

Sztfirowu pająk
Autoryzowany przekłao z angielskiego,
Nmcn pomyślała,, że przedmiotem jego 

dumali musiała być tx>lityka. Traktował ją 
tak uprzejmie, że zapomniała o urazie z po
wodu intryjr Anglji przeciwka jej ukochanej
0 jczyźnie. Ostatecznie był niejako żołnierzem
1 musiał czyni^, co mu kazano. I zresztą 
Chińczyk mógł p r z e  szarżować. Wszak ludzie 
Wschodu shrną. z kłams” wa. W;dzac, że De
nis nie okazuje ochoty do rozmowy, powró
ciła do książki.

Tymczasem rzeźbiarz zobaczył zdaleka 
pierwszego oficera i postanowił z nim poga
dać. Wiedział, że służył na okrętach, kursu 
ją,cvch tvm szlakiem przeszło od dziesięcin 
lat i że studiował zwj czaję krajowców. Ni 
było wykluczone, że mógł również wiodzir/ 
dużo o t a n g a c h  i ich potędze Wizyt? 
Nygugena, list anonimowy i depesza iskro 
wa mogły nie mieć groźnego znaczenia, ale 
pająk w Port Saidzie dawał do myślenia i 
wskazywał na sprawną orgamzację.

— Czy pani pozwoli, że opuszczę ją na 
chwilkę? — zapytał Nin on. — Chciałbym 
pomówić z pierwszym oficerem.

— Proszę — rzekła uprzejmie.
Penis podszedł do oficera i zaprosił go 

do palami na małe picie. Gdy postawiono

przed nimi dwie wysokie szklanki lekkiego 
francuskiego piwa, przystąpił do rzeczy. Na
turalnie, uczynił to w sposób dyplomatycz
ny, nie zdradzając się z niczem.

— Pan zna Indochiny — rzekł. — Mo- 
żeby pan był łaskaw powiedzieć mi, jakie 
tam są stosunki z robotnikami.

— Zależy od tego, jak się ich traktuje — 
odparł oficer. — Ja osobiście miałem do czy 
nienia tylko z robotnikami portowymi i ma
rynarzami, ale zawsze byłem z nich zadowo
lony.

— Ja będę miał pod sobą budowni
czych, dekoratorów, rzeźbiarzy drzewnych 
i t. p.

— Więc pan nie ograniczy się do pra
cy nad samym bożkiem?

- Denis skinał głową.
— Powderznno mi ogólny nadzór nad 

?”senii dekoracyjnemi w świątyni.
— W takim razie, naturalnie, będzie s;ę

i --tykał z mnóstwem ludzi
— Czy oni mają jakie związki zawodo- 

\  tak jak mv w F.uropie?
— OwTszem, mają,: ale coś daleko gorsze

go. Ich związki nazywają się t a n g  i. ,
— Słyszałem coś o tych t a n g a c h  — 

rzeki zdawkowo Denis. — Na czem właściwie 
polega ich organizacja?

— O tern. my, Europejczycy, nie wiemy. 
Mogę panu powiedzieć tylko to, co wiem. 
T a n g  — w północnych Chinach h o n g — 
jest to rodzaj tajnego stowarzyszenia, naj
potężniejszego na całym świecie. Ma ono za

zwyczaj charakter przemysł jwj. Tak na- 
przykład wszyscy robotnicy pracujący przy 
iejlnej świątyni, należą do jednego t a n g  u. 
Czasami jednak wchodzi w grę polityka, 
albo i jedno 1 drugie. Dyscyplina — okrop
na. Jeżeli rada t a n g u  w-yda rozkaz człon
kom i, musi on go wykonać pod karą śmiei 
ci. Dam panu przykład. Służyłem raz pod 
kapitanem ze starej szkoły „wilków mor
skich". Pewnego razu, rozgniewany na swe
go boy‘a, wyrzucił go przez burtę. Nieszczę
śliwy utonął, a kapitan dostał wezwanie 
od jego t a n g u ,  aby zapłacił odszkodowa
nie. Odmówił. T a n g  dal mu trzy miesiące 
czasu do namysłu, grożąc, że jeśli nie posłu
cha. zostanie ukarany śmiercią. I tak s*ę 
stało,

. — Pewnie zakłuto go nożem w kawiar
ni?

— Nie, przejechał go na głównej ulicy 
Sajgonu luksusowy samochód. i

— Ależ to mógł być wypadek?
— Pozornie, Ale o to właśnie chodził i. 

Nie ma nan pojęcia, jakie oni mają szatań
sko przebiegłe snosoby. Ja wiem z całą pe
wnością, ze to me był wypadek. — Pierw
szy oficer pochylił się nad stołem. — Sa 
mochodem jechał Chińczyk,' jeden z najbo
gatszych kupców w-Choionie, mało powie
dzieć miljoner. Zebrałem o nim informacje i 
dowiedziałem się, żc nrzybył w swafłn czasie 
do Sajgonu jako chłopiec okrętowy. Rozu
mie pan?

—- Niebardzo
— Otóż jako chłupiee okrętowy chiński 

miijoner był według wszelfciego prawdopo
dobieństwa członkiem togo samego t a n g u ,  
co chłopiec, utopiony przez kapitana i po
tem dostał rozkaz. Gdyż trzeba panu wie
dzieć, ze członcl t a n g i  - pozostaje nim 
przez caie życie, mezateżnie od t.egn, czem 
zostanie i dokąd się przeniesie

— Więc t a n g  może rozkazywać wszyst 
kim swoim członkom?

— Tak. Chiński miljoner otrzymał nie
wątpliwie rozkaz zabicia kapitana. Przeje
chał go więc samochodem. Naturalnie nicze
go mu nie dowiedziono.

— Z tego wynika, że niebezpiecznie jest 
zadrzeć z ta n  g i  e m.

— ' No, chyba! — Pierwszy oficer ski
nął głową. — Jabym z nimi nic zaczynał

— Dziękuję panu — rzekł Moore. —-  
Dowiedziałem się interesujących rzeczy.

Powiedział mu dobranoc i zaczął szukać 
Ninon. Ale dziewczyna znikła. Widocznie 
poszła spać. Nabił więc fajkę, usiadł i po
grążył się w zadumie.

Teraz wiedział, Nie chciało mu się w.e- 
rzyć, że jeszcze przed trzema ‘ tygodniami 
nie miał ż,adnego wroga i żył szczęśliwie 
pracą i sławą. Po rozmowie z oficerem po
stanowił zatrzymać wsz\stko dla siebie Nie 
było sensu straszyć Jufji. On sam czuł głę
boki niepOKÓj.

, (Ciąg dala z j  nastąpi)
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